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Warszawa 658.

b i c i  teren
{==) Rzym, 31 października. Rzymska prasa stoi pod znakiem włoskich postępów 

ta torytoi jiin. greckUtn, przy^zeni podkreśla, że a Keja wło-Ka nie jest zwrócona by* 
taj ha niej pr. euWko ludnoaaii greckiej, ale wyłącznie przeciwka panującej klasie wy- 
tyskiwatzy ludu, którzy wzorem magnatów finansowych w zachodnich demokra- 
ciach, widzą a  prOpayawaniu wojcny swój własny inter“s.

, >.Miecz rzymskiego legjonisty — po.d- 
ftaśla ,Gioi nale d‘l talia" — oczyści świę
ta Helladę od wysysających ją pijawek 
* fabe.słćw ipgie-Isikiich, a zarazem przy
wróci wolność na Morzu śródziemuera ja- 
ta Wspólnemu morzu A tam i Rzymu".

>V doniesieniu z nieokreślonego bliżej 
ilasta na temat wydarzeń w Ateuwćh, ten 
tattl dzdeuniik stwierdza, żA sit wszyscy 
tatonkowic iządu srwkNsJ solidaryzowali 
"t z Ourzuceniem ultimatum włoskiego.

•Stanowisku greckiego następcy tronu jest 
w obecnej chwili niezwykle drażliwe. Jako 
przyjaciel W łoch i zwolennik polityki osi, 
zdaje on sobie sprawę, że jego obecność 
w Atenach w obecnych dniach koliduje z 
interesami angielskiemu Silny ■ oddział po. 
Iivji natychmiast po zakończeniu posiedzę- 
ńfa Rady ministrów otuczyl lyyiiencjt 
następcy tronu. Znajduje się on obecnie w 
rękach Metaxasa, to jest w rękach an
gielskich,

W ó jska w ło s k ie  posuw ają się 
w g łę b  G re c ji.

Rzymi 31 października. Włoski kóińuni- 
t wojskowy „e środy brzmi następująco: 

na kwatęra .armii włoskiej M p u p j

hiWojska WłpskjW kontynuowały oosuwa- 
'* eię Wgtąt Urrcji, przełamując l żytem 

taór nieprzyjacielskich etraiy tylnych.
W Afryce półnucm.] nieprzyjacielskie 

taloty na Bard?a i Tobruk spowodowały 
Obicie dwóch osób i lekkie szkody.

W Afryce Wschodniej dwa wypady nie- 
|rZyjacielskich sił, napoi zmotoryzowanych 
kPU Tessenei, jak  również pod Oassala i 
tabderat zostały gładko odparte przy nie
bacznych stratach włoskich. • Nieprzyja
cielskie naloty ną Assab spowodowały lek- 
m szkodę, ale nie pociągnęły za sobą ża- 
taych strat, (p)

lotninfiiin whiskip iiiunpJnihi rinsknitólp''■IlillllWU WlUOIllU WypiHIIIIU UUU|łUIVuivsumie mm ei
« .(“*) Rzym, 31 października. Na temat ata- 

lotnictwa włoskiego na greckie bazy 
górskie i litu9 ze p: y nosi specjalny spra
wozdawca „Trlbuny“ kilka interesujących 
taczegółów.
. Zadanie bompowęów włoskich, wobec gó- 
Aystego c n a rak ter u kraju i niekorzyst
nych warników  atmosferycznych, nie było 
Mwe. Eskadra, która zaatakowała Pr^ce- 

ta ną południuwem wybrzeżu Epiru miała 
^ tyle ula tu ione zadanie, że nalot jej odby
wał się pod os ło ią chmui dżięki czemn 
tańfła ona zupełnie niespodzianie zaatako
wać tę grecką bazę morską.

Doki i inne objekty portowe obrzucono 
.tażkiemi bombami, co spo wodo wrało m. i. 
^lelkifc, z daleka widoczne pożary oraz 

jbko po sobie następujące eksplozje, 
t Równie skuteczny jak atak na Preyeżę, 
W też atak na Tatoi, ważną bazę powietrz 
a nieprzyjaciela. W łoscy lotnicy z bardzo 

^ “znai ,mej wysokości obrzuci]' to urządzo- 
tawedług',najnowocześniejszych. wymogów 

r| nisko szeregiem boiub, niszcząc je  pra- 
le doszczętnie. Podobnie wielkie szkody 

wyrządzono w Patras.'
 ̂-Dalej zbombardowano skutecznie objekt y 

™rtowe i magazyny w Kanale kórvnckim.magazyny w Kanale kófynckim, 
aa tamtejsze objekty kolejowe. Wielkie 
Zary i słupy dymów świadczyły ó sku-

A^zności infenzywnych ataków włoskich, 
^Zyczem^ należy prz .jaó za pewne, że ofia- 
3  pożarów padły głównie wielkie składy 
■^aterjałów pędnych.

Dziennik ail-anski o wydarzeniach 
w Grecji.

1 -) Rzym, 31 października. Albański 
jjjjęnnik „T om on " w związku z wypadka- 
OjA pbęćnego dnia .oświadcza, że histurja 
■i , *tnich lat Gret ji stanjw i niewąl pliwie 
Ltan z najeharaliterystyczniejszycł' przy- 

?dow politycznej ślepoty,
T z  ̂ mała klika magnatów finan- 

pb, dziennikarzy i polityków ponoszą 
Ł; ąpwiedzialnośó za dzisiejszą sytuację 

Kie ulega wątpliwości, że naród

grecki został przez swoich kierów pików u- 
bzukanj i wtrącony nr nio,szczęście, nA ma- 
jąc możności w^yrazapią sw'ćj pr^wdgiwej 
ro li.

„W ojską, — pisze dziennik — które pr*,e 
kroczyły dotychczasowa niesprawiedliwą' 
granicę Albanji,, złażą ludności greckiej na
macalne don ody sympatji, jaką Włochy i 
Alhanja żywią do. tego Kraju. JNasże. władze 
wojskowe i oj wilne nie będą tolerowały ża

dnych gwałtów ani niesprawiedliwości. Fa
szyzm również w okresie wojny jest prze
pełniony głębokiem .poczuciem ludzkości 
wobec ludności cywilnej".

„Naród grecki — kończy „Tom ori" — po
zna, ze faszyzm nie jest tern, co mu pragnie 
wmówić angielska nropaganda, pragnąca 
ciągnąć korzyści dla swoich interesów. 
P-zyszłosć bęnzie dla Greków lepsza niż 
niepewna i nadzwyczaj niebezpieczna tera ■ 
z.ncjszi.ść".

Opinja pyasy japońskiej.
(t—) Tokio, 31 października. Cała prasa 

japońska przynosi w sensacyjnej formie 
doniesienia z Rzymu o wkroczenie wojsk 
włoskich do Grecji. Wszystkie dzienniki 
podkreślają rolę Anglj. w sprowokowaniu 
konfliktu i zaznaczają, ie konflmt Kon po
siada rozstrzygające znaczenie dla stanowi
ska Anglji na morzu Śródziemnem.

Z punktu widzenia nowego uporządkowa
nia Europy — pisze dzi.mnik „Niczi Ni- 
czi“ — Japouja popierać będzie W łuchy z 
całych sił pod względem politycznym i go
spodarczym, a swoje stosunki z tym soju
sznikiem będzie dalej pogłębiać w imię 
wspólnych celów.

Dziennik „Asahi 53zimbun“ zwraca szcze
gólną uwagę na intrygi angielskie w Gre
cji. Dziennik „Aomińri“ oświadcza, że Gre
cja była zabawKa w rękach Anglji. O  eryśz- 
czonie Bałkanów od ^pły .vów angielskich 
jest pierwisżym warunkiem zwycięskich 
postępów na obszarze morza Śródziemneg o

l nisltie m \
n Atenach.

Rzym, 31 października. Poiza komuuika- 
rnmi wojskowemi 'nie; dotarła nararzie: do 
Rzym u żadna inna wiadomość w sprawie 
operacyj wojskowych u  Grecji. Im a drodze 
okrężnej przez Belgrad dowiadujemy się 
jednak, że w stolicy Grecji ząj-ządzono w 
poniedziałek o god-z. 6.3,0 rano pierwszy a- 
larjn .przeciwlotniczy. Żaden jednak samo
lot nie pojawił się nad Atenami. O gódiz.

10 rano tego samego dnia zarządzono dru
gi alarm. Ty.n razem baterja artylerii 
prztciwlotniczej rozpoczęła działalność. —

•Wioski) lotnictwo •ozpoczęł.o bombardol 
Wanię lotniska Tatoi i  naleciało ńd Ateny, 
nie zrzucając jes.nak na nia bomb. Także i 
urządzenia kanału Korybekiego ntiały być 
zaatakowane. W e włoskiem poselstwie w A- 
t.ęnaph znajduję się część włoskiej kolonji.

WvszkoIenie żołnierzy włoskich.

Od czasu objęcia władzy przez reżim faszystowski ice Włoszech poświęcono wielką 
uwagę na wyszkolenie wojskowe^młodzieży. W  szczególności wojska techniczne zo
stały postawione na bardzo wysokim poziomie. Zdjęcie nasze przedstawia wioski od
dział, karabinów maszynowych podszaś pokazu ćwiczeń zręcznościowych przed 
attache wojskowymi. Na pierwszym planie widzimy żołnierza, k tóty  * zawichzanemi 
. ... A.... oczyma składa rozebrany karabin maszynowy,

Meksyk nie wydał zakazu 
wywozowego do j£|»o^ji.

(= ) i'n-xiko City, 31 października. Pre
zydent Meksyku Eardenas uświadczył, ii 
będdi e rzeczą eclową sprostonauie złośli
wych informacyj zagranicznych korespon
dentów pr? sy aiui7i ykańskiej, według któ
rych rząd M iksy ń u ■nlał wydać rak wy
wozu pewnyc t aitykuHw do Japonji.

Meksykański rząd nie wydał tego rod ja
ju  zakazu. Wkóńcu prezydent podniósł, że 
miedzy obydwoma krajami utrzymane s ą  
normalne stosunki dyplomatyczne.

Budynek yostał otoczony przez kurdon woj
ska. Podobne zarządzenia wydano, stosow
nie do przepisów międzynarodowych róvv- 
uioz i w Rzymie.

Na temat sytuacji na granicy bułgarsko- 
greokiej — dowiadujemy się, ze połączenia 
kolejom, i powietrzne \ostaly przerwane. 
„Orion texpress‘‘ kursuje tylko do ostat
niej stacji „ułgarskiej. Połączeń, i telefc 
nicznc między Sofją a Włochami zostały 
podjęte na nowo.

Okręty greckie, znajdujące się na weł
nom mo” zu, źoistSły)' wezwane przez radjo 
angielskie do spłynięcia do portów angiel
skich, _ WiZględnie holendeirsko-indyjskich? 
natomiast aby unikały portów we Frafieji 
oraz w koloniach francuskich. Na giełdzie 
amerykańskiej zaznaczył sią gwałtowny 
spadek wszystkich papie ów grecKich.

Rropaganda angielslfa usiłuję wykorzy
stać fąkt napadu na najdawniejsze pomni
ki kultury europejskiej, ale akcja włoskf 
nie jest jak wiadomo skierowana na P a t- 
tęou i Akrupoliś, ale ńa bazy morskie śłu- 
żąco Anglju . '. . g

Lewis contra Roosevelt.
Bei iio, 31 października- .Thk dow adują 

się z Washiugtonu, w>głosił Ku równik or- 
ganizacyj przemysłowych John Lewte, p re 
zes C. I. O. (Comitee for Industrial Orga ■ 
nisation; mowę w radjo, w której oświad
czył się za kandydatem Willklem, obiecu
jąc mu poparcie swej organizacji,

Zaznaczył on, że ustąpiłby ze swego sta
nowiska, gdyby W illkię ' miał przepaść. 
\\ związku z tern oświadczyło się kilka 
organizacyj, należących do związku kiero
wanego przez Len isa, za Rooseveltem. W y
stąpienie to zdziwiło opinię publiczną, pdyż 
Lewis był poprzednio wiernym srjuszni- 
kiem Roosevelta.

/racianowanie żywności w Watykanie
Rzym, 31 października. Najmniejsze pań

stwo świata Oitts del Vatio ano ucierpiał o 
ró-wnież pod względem aprowizacyjnym w 
obe -ncj wojnie, gdyż jak donoszą, zracjo- 
nowałi dl- mies kańców swoich makaron, 
spaghetti i kluski, wydzielając na osobę 
100 gramów dziennie. Pozateni zabronione 
osobom zatrudnionym w państwie waty- 
kańskiem ale niezamieszkującyeh gu kupo
wania chteba na jego terytorjum. Cieka- 
wem jesi, że towary podpadające pod zra- 
ejonowa.nie w państwie uatykańsKier, nie 
są objęfe systemem kartkowym we W ło
szech.

Aresztowanie rumuńfkioił cficerów 
policji.

Bukareszt, 31 października Kom isja dla 
stwierdzenia odpowiedzialności za wykona - 
nio masowego mordu na rumuńskich le- 
gjonistach zarządziła aresztowanie dawne- 
go wicedyrektora państwowej policj, bez- 
pieczeństwa Stefan-scu, komisarza policji 
Popescu-Jandarmul i detektywa Gama.na, 
którym zarzuca się wsnółudział w zamor- 
dnwauiu przywódcy Żelaznej Gwardji Co- 
dreanu i jego towarzyszy.

Marszałek Mannerheim zachorował.
Helsinki, 31 października. Fiński marsza

łek Mannerheim zachorował obłożnie. Le
karze stwierdzili niedomagania żołądka. —■} 
Mannerheim nie moż» opuszczać swego 
mieszkania.

Zbiui ka cdzieży ** Danji.
Kopenhaga, 31 pg ździerniku.. Kobieco 

związki duńskie urządziły w uh. niedzielę 
zbiórkę starych ubrań dla biednych ro
dzin. W  czasie zbiórki ogłosiło się dc roz
porządzenia wspomnianych organizacyj 
1.100 sportowców, tj. tenisistów, piłkarzy, 
a dalszych 1000 weźmie udział w tej akcji 
charytatywnej w następną niedzielę, . (
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N o w y angielski zamach
na terytorja dawnego sprzymierzeńca
O s ie tiM  z d r o w o tn e  la m b a re u fe  w  A fr y c e  za c h o d n ie j z b o m b a r d o w a n e  p r z e z  a n g ie ls k ie  s ^ m ^ o l y

(=) Vichy, 31 października. Anglicy dokonali zamachu nu miasto Gabiąn. na tere 
■tle ft nk> =>kiG,i części Afryki podzwretnikpwej. Miasto zostało obrzucone bombami 
przez lotników brytyjskich. Obrzucili cm bombami kompleks gmachów zmanegp sze
roko w swiecie zakładu leczniczego Lambarene. Nalot, połączony z bombardowaniem, 
miał it.iejsc. jeszcze w dniu 22 października, wskutek Jednak trudności kumuuika- 
ciijnych z ubiegłą kolonią francuski!, wiadomość ta dopiero obecnie nadeszła do 
francuskiego ministerstwa kolonij.

W  francuskich kolach politycznych m ó
wi się, jak wynika z komunikatu z Vichy, 

,'że'. bombardowanie Lambarcne jest tylko 
cząstką rozgałęzionej angielskiej akcji u-

cisku, stosowanej w t jm  Obszarze zarówno 
przeciw ludności białej jak i czarnej. Przy
puszczenie to j_est o  tyle prawdopodobne, 
ponieważ Anglicy przed bombanTuwaniem

rozrzucił! znaczną ilość u i c tek.
Ponieważ ludność nie chciała sie podpo

rządkować , zarządzeniom angielskim, roz
poczęli angielscy lotnicy systematyczne 
bombardowanie, przyczem ludności oraz 
znajdującym sie w zdrojowisku kuracju
szom, nie dano nawet możliwości udania 
sie w bezpieczne nrejsce. Brytyjska służba 
inform acyjna czyniła wysiłki, aby prze
szkodzić w podaniu tych. faktów do wiado
mości opinji publicznej.

Konni minister spraw zaor. Francti 
nm  la m

Genewa, 31 października. — W  urzę
dowym dzienniku ustaw ukazał się akt no
minacji Lavala na stanowisko ministra 
spraw zagranicznych.

Na skutek osobistego życzenia marszał
ka Petaina, pozostaje minister Bandom w 
obecnym rządzie. Otrzyma! on stanowisko 
podsekretarza stanu w prezydjum Bady 
ministrów. Noyęr podsekretarjat staną ma 
za ZaclanJp koordynacje poszczególnych 
zagadnień gospodarczych, związanych z 

, innemi resortami.
Przekazanie teki spraw zagranicznych w 

irece Pierre Lavala stanowi swego rodzaju 
usankcjonowanie podjętej przez niego, zgo
dnie z życzeniami marszałka Petaina, po
lityki współpracy n!emieckof rancuskiej, 
a równocześnie osobiste uznan ie dl;* jego 
Csohy za podjęcis myśli kontaktu z Adol
fem Hitlerem.

W niedzielą popołudniu udał shj Laval 
do Paryża i przed ąrodą nie należy go o- 
czekiwać w Vichy. O całości zagadnień po
lityki Baudoin-Łayal koła oficjalne do
tychczas nic nie zakomunikowały.

zagra nicznych, Pierre -Layai urodzil się., w 
,r , . 1883/ Podobnie, jak wielu polityków 
Francji, z zawodu adwokackiego przerzu
cił s ię on do kafjery politycznej.

Już od roku 1914 jest Laval członkiem 
Izby deputowanych. Na areną francuskie
go żyeia politycznego wystąpił po raz 
pierwszy w r. 1515, wchodząc do gabinetu 
Painleve‘gu w charakterze miuktra robót 
publicznych. Nas tąpnie w listopadzie tegoż 
roku przejął on pod sekretariat stanu „w 
prezydjum i w sprawach zagranicznych', 
wreszcie od mńrea do lipca 1928 ińastował 
stanowisko ministra sprawiedliwości.

Na ten okres przypadają ostre zarządze
nia francuskiego rządu, zwrócone przeciw 
autonomicznym rządom Alzacji. Następnie 
był Pierre Laval członkiem gabinetu Brian- 
da i Tardieu, przyczem wraz z całym ga
binetem w &rudńiu 1938 poda! się do dymi
sji, aby następnie po pierwszym nieuda- 
łym. starciu w styczniu 1931 r. stworzyć 
osobiście t. zw. gabinet koncentracji pra
wicy i centrum.

Od czasu swego premierostwa poświęcał 
śią on bardzo intensywnie sprawom -,a- 
1raniczńym, a po v-izyaie w Berlin-e. zło
żonej wraz z Briandem we wrześniu 1931 r„ 
usuwał on Mego ostatniego coraz bardziej 
? życiu politycznego, W  styczniu 1932 r„ v  
związku z rekonstrukcją gabinetu, usunął 
Brianda w cień, aczkolwiek jego onwy 
rzl ;id 1 rw ał bardzo krótko i w połowie lute
go 19.32 zmuszony był złożyć dymisją.

W  nowym gabinecie Tardieu objął Laval 
teką ministra pracy, poczerń w utworzo
nym; przez Boumerguę w lutym 1934 rzą
dzie był ministrem kolMHj, wreszcie w paź
dzierniku tegoż roku wszedł, po zamordo
waniu Barthou, do gabinetu jako minister 
spraw zagranicznych, w fftórym przetrwał 
rządy Flandina i Bouissqjii‘a.

Ląval. któremu często wytykano drżenia, 
mające na. celu zbliżenie do Niemiec,, w 
sWóim cs-asie rozwinął bura ta aktywność 
polityczną, uzewrętrzniającą sią w wielu 
wizytach zagrauieznych, przedewszystkiem 
zaś w bardzo ważnych, jakiemi były po
dróżą do Bzyniu i Moskwy a roku 1936.

IV ostatnich latach przed wybuchem w oj
ny wycofał się Laval z czynnego życia.po- 
litye-zuego,' pozwalając sią fcdystausowaó 
Daladierowi, którego rząd coraz bardziej u- 
legał wpływom a ngiclskirn.

Nazwisko Ijhvala sabłysło znów po ka
tastrofie Pranej i, zwłaszcza w  chwili, gdy 
na żebraniu członków parłaińe.itu w Bor-- 
doaux zaapelował, aby skupić sią dookoła 
osoby marszałka Petaina i poprzeć go w  
uciążliwej sytuacja, wychodzą-' z /założenia, 
że nie może i atować ojczyzny ten. ltto ją  
opuścił.

W  dniu 25 czerwca, powołał marszałek 
[Ytądu Layale na stanowisko ministra. 
IV tym charakterze podkreśli : on wolą 
ńe-Wego rzędu, wychodząc z założenia, że 
nowo państwo franwUskio winno posiadać 
silny i  autorytatywny rząd, mający w swej 
pieczy ochroną prawną pracy. rodziny i  o j- 
czyzny. , ;.t

zfouhi zatorno trzu angtt om
no wodach zamorskich.

Łódź podwodna zatopiła dalszy wielki okręt handlowy. Zbombar
dowanie dwóch okrętów pod Ramagate.

Berlin, 31 oaździemika. Naczelna komen
da armjt niemieckiej komunikuj i:

Okręt wojenny, operujący na walach za
morskich, doniósł i zatopieniu tr-^ch Uz
brojonych nieprzyjacielskich okrętów han
dlowych, pojemności 18,4010 ton. Tem sa- 

okr«t ten zatopił łącznie dotychczas
45.000 toni

Jedna z lodzi podwodnych zatopiła wiel
ki ■ '"łojony ok.-ęt handlowy, pojemności
10.."CÓ ton

ror nacj i bojowe zrzuciły także i wczo
raj liczne bomby' na Londyn i uzyskały 
przed wszy stkiem w okolicach doków pacho- 
dnio-łndyjskich i dworpa Waterloo trafie
nia. Można było zaobserwować wysokir 
płomienie. Także i inne wain- ze względów 
Wojenych objekty w Angiji południowej, 
jak port wojenny w Po.tsmouth i skład a- 
nrinicji w urcat-k armoirth, zostały skute
cznie zbombaranwar.s. W  p< bliżu Ramac - 
tr dwa okręty zosl-ły trafione I pozostały 
W  wśrBd s łu n św jy m u , r|edj
sląwiłęciUJtem, b>ał udział również włoski 
łńw^..1śrfnii5?y. .. : ■

W  godzin ich wieczornych udało sic pod
paś ataku na liczne lotniska w hrabstwach 
wschodnich wyspy brytyjsklij podpalić 
hangary i budynk przez t.rąfierTią bomba
mi oraz -niszczyć wzrlędnie uszkodzić na 
ziemi liczne samolot/,

W  ciągu dnia dochodziło iwi slokrctnie

d" 'zażartych walk powietrznych.
W  noty ataki na Londyn zostały wzmoc

nione. W  odwecie za nocąe naloty angiel
skie n>a niemieckie dzielnice mieszkaniowe 
zrzucone zęstały znowu setki tysięcy kil a- 
gramów bobik. Po obydwóh stronach la- 
niizy powstały liczne nowe pożary w do
kach i urządzeniach przemysłcwych. Dalej 
formacje samciatów bojowych boiuUaróo- 
wały port w Liverpouiu, Jak równiej ob
szary przemysłowe pod Birmingham 1 Co- 
ventry, dalej ważne ze względów wojen
nych objekty w  Angiji północnej, ,

Liczne porty angielskio zostały zamino
wane.

Angielskie s^.jio.oty naleciały pot o l a
ną nocy na fjelgję, Hoiandję i .r-n Rze
szy. Ich bomby nie wyrząńziły, jak rar wy- 
czaj, żadnej godnej wz.niank: szkody w »»- 
jektach wojskowych. Podczas zniszczenia 
sto.ącigc samotnie donu wieśniaczego zr- 
steło z: bitych ;cść osób dorosłych i dwo- 

ję^dzteęiiW Inflńi 'miejscowości:
ĵPi. kfłka -domów r  '.- - 'u  inych ł kilka o- 
sób, w tern kłlku Holendrów. ząbitój wzglę- 
dnie zraniono.

Nieprzyjaciel stracił '.yczoraj łącznie , ł  
samolotów, z czego 19 zjs ało zestrze.o iych 
w walre powietrzne., Ł8 przez artylrirję 
przeciwlotniczą, względnie na ziemi. 17 sa
molotów niemieckich zaginęło, (p)

N e u tra ln e  s ta a u  ilsko S o w ie tó w  
w  konflikcie w fe s k o -g re c k in t.

(=,) Nowy Jork, 31 października. „Uni
ted Press" donosi z Moskwy, że raujo mo- 
skiew bie podało pełne objektywizmir ko
munikaty o wydarzeniach i ■ yt -a j  i w 
Grecji. Podane zostały msanowicle donie
sienia i  Rzymu, z Londynu, oraz i  Aten.

Urzędowe koła sowieckie nie zajeTy d> 
tychczas żadnego i tanowiska w konflikcie 
wloskO-greckim. VV artykułach, jakie w 
ostatnich czasach publikowały dzienniki

sowieckie, podkreślano, że Sowiety nie zaj
mą v  odniesieniu do państw tafkańskich 
innego v.anuwi'ka, jak tylko ścisłej ueu- 
ininotci, or?z że nie zamierzają mieszać 
się de jakichkolwiek intryg.

Jak to bywa zwyczajem _ sowieckim, i 
tym razem prasa wstrzymuje sią od ko
mentarzy na temat obecnych zajść do cza
su ukazania się na ten temat artykułu 
wstępnego w „Prawdzie", który prawdo
podobnie ukaże się za kalka dni.

W Belgradzie zdementowano pogłoski
o mobilizacji.

Jugosławii m? jeszcze nadzieję na iKrzyi.iarare pr^oju.
( - )  Belgrad, 31 paździei-nika. W  związku 

z konfliktem włosko-greckim doniosły an- 
gielskls i amerykańskie agencje praeowe 
eensacyjnie brzmiące doni .-sienią na temat 
zarządzań mobilizacyjnych i Innych przy
gotowań wojskowych w Jrcasławji.

Tego rodzaju metody prasy zagraniccznej 
zasl ny przez kierownicze kolą polityczne 
stolicy jńgonfaw ji napiątnoKaue, jako 
„intrygi tnegodn« i  < wstrętne" i jako ' ta

kie, które w niczem nie mogą zmienić sta- 
uówiską Jugosławji.

Sytuacje w południowo-wschodniej czę- 
śięi B uiopy ocenia sią w kołach politycz
nych jako nadal spokojną. Mówi sie o lek- 
Iriem idprążeniu w konflikcie włosko-gre- 
ekim przyczem koła polityczne są przeko
nania, że w tej części Europy pokój będzie 
mógł być nadal utrzymany. W edług wia- 
d ■'mości, nadeszłych 4o Belgradu, Grecy 
nie rozwinęli dotąd aktywności bojowej.

Apelr- radiowe do ludności francuskiej.
(=) Genewa, 31 października. Dzienniki 

francusk>e ogłaszają dwa apele rą#ows do 
narodu francuskiego, wyjaśniająco Francu
zom zasady zmiany kierunku francuskiej 
polityki zagranicznej.

Pierwszy ai^el s+wierdza, że Francuzi mu
szą zrozumieć, iż spotkanie pomiędzy Hitle
rem i marszałkiem Petainem oznacza p -  

wzątek nowej spoki l otwien* bramę do 
lepszej przyszłośd.

W  ostel nich miesiącach — ,st wierdza a- 
poi ns. in. -r  przeżyliśmy bolesne, a  i avet 
tragiczne godziny. Wi “my, że ządańja, jar 
kie sta w. a przed nami oczekująca nań prą
ca pad of bodową kraju, są olbrzymie, ale 
znowu budzi się nadzieja. Francjo zupełnie 
dobrowolnie rozpoczyna *vł tej chwili nową 
politykę, podyktowaną jej własnemi intc 
renami.

W  przebiegu rady. ministrów z 26 paźr,,

dziernika członkowie rządu jednogłośnie 
oświadczyli że taka polityka jest .i»dynk 
jaka odpowiada interesom Francji. , * a 
zgodność w łonie l-ząóu obala obiegając® 
pogłoski, rozpowszechnione przez pewny®** 
agentów zagranicznych.

Go się tyczy propagandy angielskiej, te 
Francuzi już oddawna zrozumieli, że ® a 
ona na oku wyłącznie egoistyczny c®l- 
Francja chce żyć, i obecnie odnalazła on* 
drogę dla sw ego odrodzenia i szczęścia 1 
nigdy już je j nie opuści.

D iugi apel radjow y stwierdza m. in. „Zo
staliśmy pokonani. Rozgoryczenie spowo
dowane klęską, stan dezorganizacji, olbr^U 
mie trudności, piętrzące nią ze wszystkięb 
stron,, rodziły niebezpieczeństwo stworzeni 
w naszych daszact. uczucia bezsilności 1 
rozpaczy. Rząd marszałka Petaina w jiier  
wszym rzędzie przywrócił Francji zaufajń® 
do samej siebie, a obecnie zwycięzca, któr? 
wyszedł z roli strony dyktującej, rozpocza1 
rokowania z mężem stanowiącym uciele
śnienie najwyższych i najszlachetniejszych 
przymiotów Francji.

Zwycięzca oświadczył obecnie, że nie pO- 
wodujo nim (fuch zemsty i wyraził wnbłL' 
przedstawiciela Francji życzenie udzielenia 
jego ojczyźnie tego miejsca, do jakiego 
może ona predenaować w przyszej Europi®'

Niech więc zamilkną nasze dysonans®, 
usuńmy z naszych serc niebezpieczne złu
dzenia, jakie propaganda angielska usiłuj® 
wśród nich szerzyć. Stwórzmy w naszym 
narodzie nową duszę, a przedewszystkiem! 
zjednoczmy się!“.

Zmiany v o francuskiej dyilomacji
Zurych, 3i paździerr ika. Urzędowa gaz®' 

ta francucka donosi o nowych zmianach 
na placówkach dyplomatycznych.

W edług tego pisma został .ambasador 
francuski w Brukseli, Bargeton, postawio
ny do dyspozycji. diot,ychcz.asowy rad®* 
ambasady w W ashington ie  Truelle został 
posłem w Bukareszcie, dotychczaso wy kon
sul generalny w Lozannie A rwengas zostsj 
posłem w Meksyku. Ambasador franmskj 
w Waszyngtonie, M-nry Haye, oświni?-’  '* 
ostatnio w wywiadzie swoją pełną lojal
ność wobec rząd" marszałka Hćtain i zde- 
mini "wat ooYgające prgłoski, jakohy miał 
zostać odwołam- ze swego stanowiska. Am
basador skarżył się przy tej sposobności, 
że załatwienie szeregu spraw żyw o,n y®u 
dla Francji ze Stanami Zjeduoczonemi na
trafia na wielkie trudności, jakkolwiek sa 
one w możności załatwienia ich. 'Dotycz# 
to, przedewszystkiem przesyłki żywności x 
środków leczniczych, to też ma naród fran
cuski wrażenie, jakoby tylko niewięlu 
Amerykanów troszczyło się-o jego  los.

. Zwolnienie urzętfników francuskich.
Zurych, 31 października. W  związku z roz

porządzeniem rządu w V icby z dnia 17 pa?- 
dziernika o o graniczeniach w wykonywa- 
uiu zawodu urzędrmzego przez żydów i 0' 
stało ostatnio zwolnionych z ministerstw* 
finansów 470 urzędników.

Wzrosl ludnosri w dep. Sekwany,
Zurych, 31 października. W edług ostat

nich obliczeń' statystyczr ych zamieszkuj® 
departament Sekwany 3,6il.0n0 ludzi. Ten'/® 
,am departament zamieszkany był dnia * 
lipca br. ,;rzez 1,939.000, 15 październik^
przez 3,587.000. Wiolki przyrost ludności vę 
Cnie 1 Iłpca, wynoozący 1j5724H)0 tłum: 
się napływsm licznych uchedźcbw z tere
nów walki na północnym zachodzie.

Przepisy o zawodzi e lekarskim 
we Francji.

Zurych, 31 października. Nowe rozporza 
dze-iia rządu w Vichy unornwrwały sprawę 
wykomywania zawodu lekarskiego w® 
Francji. Jak donosi agencja Havasa, musi 
posiadać każdy lekarz chcący praktykował 
wyraźne m .w lenlo Rady Zwtą: ku Zawoe. 
Lekarzy, Z chwilą wpisania sir na listł 
praktykujących lekarzy muszą oni złożyi. 
przys>rg j urzędową. W razie dokenani®' 
nadużycia zóstaje dany lekarz pociągnięty 
do odpowie.Iziwlności praeż radę dwpąrta- 
mentu, która również może udzielać naga
ny, a nawet zakaznu wykony Wania zawo
du. Dotychczas istniejące syndykaty leka
rzy zostały rozwiązane, a majątek ich 
przekazany do kas- zapomogowych tego za
wodu.

Złoto rosyjskie w USA.
i t

San Franci* co, 31 października. Oatatn'® 
wpłynął tutaj okręt sowiecki „Batum“ : g 
8 mil.ionpna dolarów w sztabach zloiA’ 
Łącznie z tą przesyłką przesłała Rosja 8®> 
wie-ka w ostatnich 6 tygodniach 23 tuilj0'  
ny dolarów w ziueie, celem zapłacenia na
leżności.

Komisarze domowi na Litwie.
(~ )  Kowno, 31 października. Na n&pf 

rozporządzenia f "misa/za gospodark. sa
morządowej, w litewskich miastach pierW- 
rzej i drugiej kałegorji zamianowano ko
misarzy domowych.

Zadaniem ich jest w  przydzielonych so
bie dzielnicach miejskich .itrzymanie do
nn ów W na!eżvtym stanie, dbanie o.dostate
czne zanasy epałn i racjonalne ich zużyć’ ft 
dopilnowanie konicćznych uiapraw, reąu* 
larnegw płacenia czynszu nrzez n a je m c ó w  
i wogóle przestrzegania wwpełniasn1 
wszystkich zarżadzmi gospodarki sam orz^ 
dowej, burm istirow i  władz w ła ś c iw s i  
dlą gospodarka mieszkaniowej.
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w Stanach Zjedn.
Nowy Jork, w październiku.

Było to tr r. 1883 w czasie wyborów. Pe- 
vuefto dnia wieczoi ein wysłał wy Idwoa 
gazety „Boston Globe". generał Charles H. 
Taylor, kilku reporterów do różnych okrę
gów  n.iasta, by pozbierali urzędowe w y- 
niki pierwszi ch obliczeń głosów. Skombi- 
uował następnie te rezultaty i zaskoczył 
swych czytelników, podając im prawdopo
dobny wynik wyborów — na wiele godzin 
przedtem, zanim inne dzienniki m ogły po
dać wynik ostateczny.

Ten pomysł Taylora zapoczątkował zwy
czaj. który następnie ogromnie rozpowsze
chnił się w Ameryce,

zwyczaj t  zw. „wyborów słomianych".

Zaczęły go uprawiać tak wielkie jak 1 
małe dzienniki przed oficjałnemi termina
m i wyborów politycznych, aby rozbudzić 
do najwyższego stopnia głód ciekawości i 
potem zaspokoić go pozornie. Te wybory 
próbne okazały się znakomitym środkiem 
no zjednywania abor ontów dla dzlsnnfków 
i to o tak wspaniałych rezultatacn, ze zro
biono z nich żczasem regularną arrakcję, 
bez której życie amerykańskie było nie 
do pomyślenia. Ledwie sie wybory' jakieś 
skończyły; już nazajutrz zapytywały dzien
niki część w yborców : „Czy pan głosował
b y  dzisiaj tak, jak wczoraj".

Plsrwsze wynory próbna.
- Pierwsze w ybory próbne przeprowadzone 
pod egiaą „New York Heralda" przypadły 
ood koniec 19-go wieku, ma okres, w któ 
r.ym wszystko było oszołomione wiarą w 
złotą przyszłość Stanów Zjednoczonych. W  
kawiarniach, barach, sklepach, magazy
nach, domach towarowych, były wyłożone 
przez kilka tygodni przed wyborami gu
bernatora całe stosy kart do głosowania i 
każdy klient m ógł wypełniać tyle kart, ile 
tylko zechciał. „New York Herald" nie 
troszczył sią jednak o zestawienie głosów 
tej części w yborców z wynikiem wyborów 
Prawdziwych. . .

Przy wyborach na prezydenta w  roku 
1904 oddało 30 tysięcy mieszkańców New 
Yorku głosy na Teodora Ruoseyełta łub 
Parkera, a w r. 1908 przeprowadziły Bal
timore, C h icago,. Columbus i Cincinati 
warze Własne w ybory słomiane. W  roku-' 
1916 wziął po -a* pierwszy cały kra] udział 

tym pewnego rodzaju spornie. Dziennik 
.JLi^rary Digest" wysłał wtedy 11 m iljo- 
uow kart do głosowania do wszystkich 48 
stanów i przepowiadaj zwycięstwo W ilso
na na podstawie u łosnych obliczeń. Gdy 
następni© rzeczywiście W ilson zwyciężył, 
Wzrosła popularność takich prywatnych 
głosowań do- granic nieprawdoppuobnych: 
stały się one puprostu sprawą narodową, 
których znaczenie wzrastało przy każdych 
wyborach z liczbą wysłanych kart do gło
sowania ze strony wyżej wymienionego 
dziennika. W  rolku 1924 wzięło udział . 
probnem głosowaniu 16 milionów osób, a 
'v r. 1928 ośiemn«.ści s PiŁljonow, a w r. 1932 
dwadzieścia < miljonuw, a przewidywania 
sprawdziły się za każdym razem.

Koniec milionowych ankiet.
W  czasie kampanji wyborczej London- 

Booseyelt w r. 1936, spotkał sie „Literary 
Digest" jako organizator wyborów słomia
nych «po raz pierwMi y aż z trzema poważ
nymi konkurentami, którzy przy tak św ie
tnie pj osperującym interesie także chcieli 
cos zarobić. Pierwszy — to Mr. Roper, 
którzy zaczął, urządzać „przepowiednie" dla 
czasopisma , fortuna", drugi — to Mr. 
Crossley, który otrzymał daleko łące 
koncesje w tym kierunku od pewnego kon
cernu prasiłwego, wreszcie trzeci — to Mr. 
Galłup, który tymczasem stał się znako
mitym organizatorem takich yyyborów sło
mianych. Wszyscy trzej opierali »wrbje 
przspowiednlo na najwyżej aO.OOO |ł ó.w. 
Mr. Roper zadowalał sir nawet pięciu ty
siącami. W  prz-jciwieństwie do jednorazo
wej przepowiedni „Literary Digest", ci 
trzej powtarzali zapytania co tydzień i 
gdy „Digest" prorokował zwycięstwo Lon
donowi, tamci za każdym razem przepo
wiadali je  Rooseyeltowi.

Porażka Londona przypieczętowała za
razem koniec mil jonowych ankiet „Dige- 
stu", każdy też utracił swój nimb, pozy
skany nrzez urządzenie przez tyle lat wy
borów słomianych i wkrótce zbankrutował 
doszczętnie.

Metody targowe.
Te metody, zdąża, me do wybadania opinji 
powszechnej, ustaliły się koło roku 1936, ale 
prawdziwie rozwinęły się na placach tar
gowych w latach dwudziestych. Tam bo
wiem zajmowano się tak doniosłemi(!) 
kwestjami jak np. ozy publiczność woli 
szpinak szeroko czy wąsko liściasty, je 
dnobarwne czy wzorzyste tapety, delikatną 
Pastę do zębów, czy silniejszą itd. Na ol
brzymią ilość pytań, które tak sławnemi 
Uczyniły wybory słomiane „D ig“ sta“ , roz- 

.Sądniejisi ludzie nie .odpowiadali VQale, 
Woleli -natomiast, zająć się kwestjam5, bę- 
dącomi bolączką i potrzebą całego narodu 
amerykańskiego, jak np. z; wodowem\ po
da Łk owe.’w , bjjeszkaniowerai i t. p. „Digest* 
rozsyłał Ac.w^ijcnarjusze ty lk o  osobom za-

iioosevelt, prezydent USA.—  Wilikie. kandydat na prezydenta USA.

możnitjfTym, V orąc adresy z keląiek tele
fonicznych I spisu właścicieli au t

Z tych wysłanych kartek tylko jedna, 
piąta wracała de redakcji z odpowiedzią. 
Ci zaś badacze nazwijmy ich „targowi - 
mi" - przeprowadzał’ sjye ankiety nstn;e,; 
notując na 'gotowych formułarzńch odpo 
wiedzi, albo 1 oprostu telefonicznie, sTara- 
jąc się by rozmowa oyła króciutka, przez 
co zyskiwała na aktualności i można było 
wnet powtórzyć wy wiad.

Ta zasada okazała się skuteczną 
przy wyborach ełomlanych w r. 1936.

Kiedy Amerykanie w połowie października 
wyczytali w „Fortunie", że 61,7 procent z 
I oś ród nich odda głos na Rooserelta, a on 
z początku listopada otrzym ał. tylko jeden 
procent mhie,j, t. j. 60,7 — było dla nich wi
doczne, że opinję 120 m ilionowego narodu 
można doskonałe wybadać, zapytując tylko 
5.000 ludzi. Od tego więc c-nsu zaczęto tam 
przeprowadzać na tych zasadach przeróżne 
ankiety na tematy socjalne, polityczne itd.

Instytut qo badania opinji * 
publicznej^

Dzisiaj przeprowadza takie głosov ania 
słomiane „Instytut do badania opinji pu
blicznej", a przeprowadza ją  z całą 00waga 
regułarn 1, często i _ w prawnie. Założył go 
Jerzy Galłup w mieście luiwebśyteckiem 
princetown. W  r. 1934 objeżdżaj Gaiiup 
wszystkie stany i wszystkie redakcje, by 
je  zachęcić do poparcia takiego insty tutu.

Osiemdziesiąt wielkich dzienników oś wird 
czyło się 7. gotowością finansowania go. 
Galłup miał zat 1 trzy razy W. tygodniu 
dostarczyć kom unika tu pŁ t, „Ameryka mó
wi, jakie jest: stanowisko opinji publicznej 
W  s p r a -  ’  ’  •  ̂ - 1 "■ *
manii
nych zmian 
bezkarna., partyjną.

Tematy fcwestjonarjuszy obmy ś.aąe w 
pfincent iwn, a nad ich stylizacja _ długo 
idyskutowańo i radzono, np. czy tżyć ra
czej pozytywnego, cz.v też negatywnego 
zwrotu, czy użyć liczb wielkich, czy też 
małych, bo to wszystko mogło mieć wpływ 
ną wynik ankiety. Czy sformułować zapy
tanie tak:

„Czy sądzi pan, że żonaci, którzy 
zarabiają mniej niż 2.3Ó» dolarów 

rocznie, powinni płacić podatek 
. dochodowy" —

czy łęż:' ,;Czy Sądzi pan, że żonaci, którzy 
zarabiają mniej niż 48 dolarów tygodnio
wo...; Tąk sformułowane pytania, neutral
ne, bęz żadnej zgoła suge.stji, drukowano 
na, kartce niewielkiej, w  ilości 70.000 e- 
gzempłarzy.

Kartki te rozsyłano pocztą pneumatycz 
ną^do nanczircieli, kupców, studentów, mło
dych mężatek, które ukończyły kollegjum, 
mężczyzn mająćyćh zainteresowanie dij za
robków ubocznych. jCi wyszukują sobie po
śród swoich znajomych takich, o ile moż
ności za'każdym razom innych, którzy ma
ją  odpowiedzieć na kwestionariusz Insty
tutu do badań opinji publicznej. Zagadują

ich na ulicy, albo odwiedzają ich w mie
szkaniu, lub jeszcze lepiej _we farmie, gdzie 
mogą dokładniej ocenić ich s y t u a c j ę  gu- 
spodarczą, niż według ich ubrania lub 
marki rardja. •

„Myśli pan. Że i „Ąthenia“ zestala ’ 
storpedowaną przez łódź podwodną 

niemiecką.,."
pytają, ąlho „Gzy pan .chodzi częściej, CW 
rzadziej do kościoła niż pańscy rodzice .

No tuj e odpowiedzi, proszą o krotki ko
mentarz i w ciągu 10-minutowej rozmowy 
zapisują sobie płeć, zawód, w.ek, miejsce 
wywiadu i dochód interpelowanego. „Na 
dziesięciu interpelowanych — powiada je ; 
den taki wywiadowca — raz mi drzwi 
przed nosem zamknięto, ale zato w czte
rech wypadkach ludzie byli ta« gościnni, 
że z trudem się od nich uwol nłeru .

Po tygodniu wszystkie kartki, są 
wypełnione i wracają do Princetown.

Z tego surowego m atcijału 70.000 kartek, 
wyszukuje się 30.000, albo 5.000, clbo l f  ty
sięcy — zależy od mniejszego lub ^Większe
go napięcia ciekawości i < ktUdlnósei temu' 
t u  a socjalistyczna struktura odpowie
dzi tych „małych wyborców" ma być wy
razem struktury ogólnej. Galłup zapewnią, 
że gwarantuje na 4 procent Ustosunkowa
nie sie ktaju do danej kwestii.

Curiosa I sprawy pelitycznę^
Głosowanie przy w ybóracb próbnych u^ 

przełomie 19-go wieku stało się dla. bardz'0 
wielu Amerykanóv sprawą pierwszorzęd
nej wagi, W ykształcony czytelnik gazet, o 
którego poziomie ; duchowym świadczy a- 
bonowanie „New Yurk Timeśa", szuat na 
pierwszej stronie, zaraz pó wiadomościach 
o walce wyborczej Rooseyelta i W illkiegp, 
komunikatu Gallupa. .Z biegiem la t  w yro
bił sobie Instytut dla badania u 11.11 pu
blicznej zrozumiałe zaufanie. Podobncm u- 
znaniem cieszą się słomiane^ głosowania 
pisma „Fortuna". Po prowincji urządza sie 
często podobne ankiety, a słomiane^ głoąo- 
wania pisma „Ladies Home JourtnaTu" cie
szą się wśród par amerykańskich bardzo 
wielka wziętością. _ .

Niema się czemu dziwić, że przy tak °  * 
brzymiej ilości tematów ankiet, stosowa
nych od lat sześciu, niekfore pytania są to 
poprostu < uiciośd np. że 60 procent Amery
kanów nie leciałoby nawet u  darmo aero
planem do Europy. Poważniejsze jesi mo
że to, że 75 proc. Amerykanów wierzy w 
życie pozagrobowe, a to że 32 proc. nie u- 
mie jeszcze pływać, przydać się może do 
jakichś nowych obliczeń. 1 V ,

Wresizcie skutkiem -zestegc głosowania 
powstają różne i zmienne opinj.. w tej 
sprawie. I  tak: na pytamie „Czy głusowal- 
bj pan dzisiaj na Ri osi \ sita na prezydert- 
ta?“, które to pyf?nie w re^ularugth m- 
stępE.ch cza ,u powtarzało się od lutego ro
ku 1931 — glosowało za R w seveltem ii";

w  lutym 1934 — 69% ludności ameńyk.
w ezerwcu 1937 —  60°/o „
w listop. 1937 -r- 63°/» „  , „
w  marcu 1938 — 58% „  „
w czerwcu 1938 — 54% „  „
w mtym 19?9 — 64% „ „
w kwietniu 1939 — 58°- „ „
Tg liczby i te odpow; ed®i na pytania tre

ści politycznej są przedmiotem bacznej u- 
wagi amerykańskich riężów stanu i od«- 
graly już nieraz u debatach kongresu pe
wną rolę. MoźHwośf głosowania prywatne
go na kwestie rozpatrywane na kapitolu 
nie zawsze Jest przyjemna dla posłów. —  
Były też już więc nróby, by  głosowania 
słomiane uczynić monopolem państwowym" 
i przekazać j« urzędowi statystycznemu w 

Waszyngtonie, ule na razie nic w tym kie
runku nie uczyniono. Niezliczone głc sowa- 
nia słomiane odbywają sie obecnie, stało 
na tle to< zącej się walki wyborczej Raose- 
velt-Wilikie, podniecając prognozami na
pięcie opinji publicznej; by móc; udowod
nić w rzeczywistym diniu wyborów z po
czątkiem listopaaa prawdziwość i trafność 
swych przewidywań.

jl  ashington — Biały Dum — siedziba prezydenta.
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Na Wschodzie chodzi o naftę.
Kraków, 30 października.

Gdy pisma doniosły i zbombardowa
niu wysp Perim przez samoloty wło
skie, zdziwili się zapewne czytelnicy, 
że teren wojenny pr zniósł się aż tak 
daleko na wschód. T)opiero przy głęb- 
szem zbadaniu położenia wysp i ich 
wartości ekonomicznej zdoła się zrozu
mieć ten śmiały atak.

Wyspy Peirim w zatoce perskiej są naj- 
miudszym, ale również bardzo ^owalnym 
producentem nafty w śniecie. Odpowied
nie poszukiwania poczyniono dopiero sześć 
lat temu na większą skalę, a już w roku 
193] rozpoczęto je  w formie prób. W  roku 
1930 otozyrało też amerykańskie towarzy
stwo akcyjne Standard OH Pompony z Ka
lifa. ij> koncesję pt wydobywanie nafty 
od Wielkiej- Brytanji. Ta ostatnia poddała 
wyspy pod swój protektorat w latach 
sześćdziesiątych ub. wieku, jakkolwiek I- 

, ran zawsze zgłaszał do wysp swoje preten
sje. W  roku 1923 obsadzili Anglicy wyspy 
zbrojnie, przeciwko czemu wprawdzie Iran 
zaprotestował, ale nie mógł poprzeć real
nie tego protestu.

Jeżeli chodzi o położenie geograficzne 
wysp Ve;’im, to są one o 500 km odległe 
ud wejścia do zatoki perskiej, o 30—40 km 
zaś od brzegu arabskiego.

Pierwsze wiercenia na największej z 
tych wysp, których jest wogóle 7, dopro
wadzono do 600 m głębokości. Z chwilą, 
kiedy okazało się, że źródła te mogą dać 
duże ilości nafty, doszło między giganta
m i przemysłu naftowego, ą mianowicie 
„Shełl" i „Standard OJ Company" do 
współzawodnictwa. Koncern amerykański 
stworzył specjalną fiiję celem eksploata
cji tych pól naftowych pod nazwą „^aii- 
retn Petroleum Company Ltd“, ja^o przed
siębiorstw i kanadyjskie.

Ameryka i ■ Anglja, która postanowiły 
kuizystać wyłącznie z tyeh kopalni nafty, 
traktowały je  każda z innego nunktu wi
dzenia. Ameryce chodzi to poprostu o zdo
bycie cennego płynu, jako dobrze płatne
go towaru, Anglja natomiast spoglądała 
na te wypspy jako na strategiczny punkt 
oparcia, uważając kopalnie nafty za źró
dło, które może zasilać 'armje angielskie, 
operujące na Dalekim "Wschodzie, w razie, 
gdyby nafta z Indyj holenderskich była w 
danej chwili nieosiągalna. Dla floty ónc- 
rującei na morzu S.ódziemnem »  kopal
nie nafty na wyspach Perim o tyle tylko 
wartościowe, o ile dojście przez Czerwone 
morze pozostanie otwarte. Zyskała nafta 
z wysp Perim  u tyle jeszcze -większo zna
czenie, że niektóro azjatyckie źródła na
ftowe można uważać za zagrożone: nafta 
z Mosulu, jak również nafta irańska d o 
stawiane są bądź to do morza Śródziem
nego, bądź też do zatt ki Perskiej Am ery
kanom chodziło przedewszystkiem o zape
wnienie isóbie pewnego udziału na rynku 
światowym i by móc eksportów lć naftę do 
ODszarów nad oceanem Indyjskim.

Z początku zdawało się, że
sprzedaż tej nafty natrafi 

na duże trudności,
to też postanowiono zdobywać tylko naftę, 
służącą do oświetlenia oraz do opału. 
iWkońcu jednak załóż do towarzystwo ,-,Te- 
xas Oil Comnany" Wielką rafinerję, prze
rabiającą dziennie 25.0UU beczek su rowej 
ropy naftowej, przyczem beczka obejmuje 
159 litrów. Głównym leie.iem eKsportawym 
miały byś Ind je.
# Jak zobaczymy, względnie jak wypływa 
już z tego, cośm y powiedzieli, łączą się z 
wyspami Perim >oważne interesy polity
czne, tem więcej, że od wielu lat utrzymuje 
się w A nglji teza, iż

trzeba panować nad zatok, Peruką, 
JezeFi chce się panować nad Indjaiai.

Na tle kopalni nafty na tych wyspach po 
wstała ścisła współpraca amerykańsko 

angielska, tak charakterystyczna dla obu 
narudów, które chcą zmonopolizować 
wszystkie brgactwa świata w swoich rę
kach, pomagając sobie wzajemnie, W  tym 
wypadku pozostawili Anglicy Ameryka
nom pierwszeństwo w eksploatacji _ tych 
bogactw, cbcąc ominąć kwest ję politycz
ną a ograniczyć się pozornie tylko do zy
sków czysto ekonomicznych. W ielkie 
przedsiębiorstwa naftowe, które tam po
wstały. zatrudniają prawie wyłącznie in- 
żj nierów angielskich W;. ten sposób po
dzielano sobie, jak wiele zresztą bogactw 
świata, naftę, która
Amerykanom dawała olbrzymie dochody,
Angbkom  zaś pen nosó, że w razie pogrze
by będzie mogła ż nich korzystać flota 
i ai mja na Datekim Wschodzie.

Danek statystyczne, które posiadamy o 
eksploatacji tych. wysp wskakują na bar
dzo-poważne ilości. Gdy w roku 1914 w y
dobywano 45-000 non w roku następnym
174.000, w  roku 1936 — 639.000, w roku 1937 
m iljcu przeszło ton, to w roku "*9B9 pro
dukcja wyrósł, do miljona i stu tysięcy 
ton. Trzeba podkreślić, że eksploatacja ta 
nie była bynajmniej doprowadzona do 
maksima on, gdyż, liczone się z warunka- 

•mi zbytu i nie snieszono Się z  wzmoże, dem 
jej. Jeżeli chodzi o rok 1940, uzyskano
500.000 ron.

ŻMpęłnie soc ja ln eg o  znaczenia nabrały 
kopalnie nafty na Wyspach Perim w obeę: 
nej sytuacji. Tra.nsnort nafty miosulsk'ej 
z Baify do Anglji jest obecnie zamknięty, 
ia również droga okrężna przez Czerwone

Morze niełatwi. Wobec tęga nabrała naf
ta z Zatoki Perskiej specjalnego znacze
nia dla zaopatrzenia samej Anggji. Nafta, 
która w swojej drodze Ókręfeńej musiała 
się ! potkać z niemiecką blokadą jest obec
nie zagrożona u swojego ąródła. Ale z In
nych też powodów mają wyspy Perim nie
zwykłe znaczenie, a mianowicie z tego po-_ 
wodu, że zarówno nafta z południowej 
Arabji, która dała w pierwszem półroczu

1940 roku 36U.OOO ton, jak też narta z Ira
ku były transportowan i do rafinerji wysp 
Perim 4 przesyłane dalej.

Z tych oto powodów, dosyć ważnych, 
jak mogliśmy zauważyć z podanych szcze
gółów, mają naloty włoskie na ryspy Pe
rim duże znaczenie, a utrzymanie produk
cji naftowej dla Anglików jest kwest ją 
nieomal, że zasadniczą.

xz.

„ G r e c ja , b a łk a ń s k a  N o rw e g fa ".
Fopolo d‘ (talia wyjaśnia kwestję odpowiedzialności.

(—1 Mediolan, 31 października. Pod tytu
łem „Grecja — bałkańska Kc-wegja" pu
blikuje „Popolo d‘Italia“ ar./Kuł swojego 
korespondenta Mai .o Appeliusa.

Artykuł m. in. stwierdzą. że analogia ze 
sprawą norweską jest uderzająca. Zarów
no w Grecji, jak i Norwegii, tron oraz 
rząd podporządkowali zasadniczo interesy 
kraju swoim sympatiom osobistymi i poli
tycznym, oraz naciskowi krajowej finan- 
sjery, która stała w najściślejszym kon
takcie z czołową fimanserją londyńską.

Zańówno w Grecji, jak  i  w Noi wegji bry
tyjska intryga wypracowała strategiczny 
platt okupacji. W łochy uprzedziły wroga, 
rozpoczynając błyskawiczną akcję zupełnie 
podobnie, jak Niemcy w N orw egji

Zarówno w Grecji, jak i w-Norwegii pod
burzono zdradzony naród ao bezowocnego i 
bezrozumnego oporu. Jedyna różnica po
między Grecją i Norwegją polega na tern,

że Norwegją popełniła swój błąd na po
czątku konfliktu, kiedy Oslo mogło sobie 
jeszcze czynić złudzenia co do siły A nglji i 
Francji, natomiast Grecja zdecydowała się 
na swój błąd po 14 miesiącach trwania w oj
ny. Nikt nie może mieć złudzeń co do sił 
wojskowych osi, i do rezultatu konfliktu. 
Z te ®  powodu-decyzja Grecji jest bezgra
nicznie nierozumna.

Główny ciężar odpowiedzialności — kon
kluduje Appelins — spada na Anglję, Łtó- 
ra wietrna swej wiekowej polityce, znowu 
z zimną brutalnością zastosowała swoje fi
nansowe i  polityczne metody, ażeby dopro
wadzić do aguby naród, będący w olbrzy
miej większości nieświadomym swojego 
losu; naród, któremu Londyn pod żadnym 
względem nie jest w stanie dostarczyć de
cydującej pomory Grecja dołączyła więc 
swoje imię do fistj ofiar Anglji, bodą
cych równe jześnie ofiarami kapitalistycz
nego wyzysku.

A m e ryk a n ie  o p u szczają Lo n d y n .
(=•) Lizbona, 31 października. Według 

informacji pr*ybylegg tu z Londynu ame
rykańskiego dziennikarza, potwierdzają się 
doniesienia neutralnych obserwatorów, ii 
■udność Londynu jest stale poważnie, za
grożona w związku . ujtawicznemi ataka
mi niertiąckiego lotnictwa na ważna obje- 
kty wojskowe.

Według tych komunikatów, został gene
ralny koneulat amerykański upoważniony 
do wezwania zamieszkałych w Londynie o- 
bywiateli Stanów Zjednoczonych, b'y cpu- 
piiśidh miasto z uwagi na fakt, iż bezpie
czeństwa ich życia -est z dnia' na dzień,; a

nawet z godziny na godzinę cara- hardziej 
mgrożone, a temsamem nikt nie może 
przyjąć jekiejkolwiek gwarancji za życie 
i  miienie obywateli amerykańskich.

Ponadto uległy wybitnemu pogorszeniu 
warunki zdrowotne w Londynie, a wszel
kie p *aee dzienne prowadaoi e są wśród 
największych trudności. Z tych więc wzglę
dów moga w Londynie pozostać tylko ci 
* m Tykanie, 1 tórych odpcdość jest nie

zbędna ze względów politycznych mb go 
spodarczych. O-ubom tym doradzono, aby 
Wysłali swe rodziny do kraju.

K s ią ż ę  [Pistoji o  ro!S W ł o c h .
B*ym, 31 paźdzdemiFa. W ramach uro

czysto,ś. i unządizonj eh oistatnio z okazji 
18-ej rocznicy' marszu ma Rzym. wygłosił 
kuzyn króla włoskiego ks. Pistoji w Tu
rynie wielką mowę, na temat „Nasza woj
na",

Książę stwierdził, że W łochy musiały 
stanąć po stronie Niemiet£ gdyż postąpi
łyby nielogioznto i okryłyby się hańbą, 
gdyby były póidały rękę swoim śmiertel
nym v,rogom. W łochy uzhhją w pełni pra
wa Niemiec w Europie. Jeżeli chodzi o o- 
becną wojnę, to sięga ona daleko poza gra
ni :e Włoch lub Niemiec I prowadran; jest 
dte nowego uporządkowania stosunków na 
kuli ziemskiej i pttn, aby zapewnić naro- 
don nowe warunki bytu.

Jak się okapało «. doświadczenia —- cią
gnął dalej ks. P istoji — nie interesowały

się nigdy demokracje dabrdńyfwn mas I 
posługiwały się tylko swojemi narodami, 
jako narzędziom, oy dopiąć swoich brud
nych Lombinacyj finansowych. Wierzymy 
natomis st — mówił ks. Pistoji - - że pa
nowanie złota i materji skończyć się musi 
raz na zawsze i że na miejsce jego nastą
pi panowanie całego narodu pracującego i 
tworzącego. Robotnik nie może tylko pra
co w ić bew ytch n ien ia , aby zdobyć najpo
trzebniejsze wyżywienie, lecz musi być w 
stanie korzystania z tych zasadniczych i 
eiementai.iycn dobrodziejstw, które sa ko
nieczne w życiu godnym człowieka. tym 
zakresie swyeięsawo o-si przyda się nawet 
narodowi angielskiemu, który był dotych-. 
czas wykorzystywany przez plutobratycz- 
nych władi-ów.

UWilne nssMOujSci traca i M u
irancuskre.

Vichy, 31 paźdi iernika. Wśród 23 osdb, 
które na podstawię dec>n]l francuskiej ra
dy ministrów straciły obywatelstwo fran
cuskie, a których lista w .L  *<* cpubliki wa- 
a we wtorek wieczorem, znajduje się rów
nież Alexis Leger, „szara eminencja" Qual 
■1'Orsay.

A lexis Leger, k 'ó ry  od r. 1929 był szefem 
gabinetu, w ministerstwie spraw zagranicz
nych i z tego tytułu brał ud pał we wszyst
kich traktatach, zawieranych przez Fran
cję, jako 'najlepiej zorjentoyjrany człowiek 
Quai d ‘Or#ay, był w stanie systemiatycznie 
popierać politykę zagraniczną Fyancji w 
ten sposob', że otoczył całą Europę siecią 
t. zw, paktów defęnzywńych i trakjfątów po
mocy, co ostatecznie stało się jednym z 
głównych powodów wybuchm wojny.

Wraz zdymisjonowanym niedawno am
basado rem francuskim w Ankarze lićne 
Masśigli‘ńi, Leger pracował >.a kulikami Li
g i Narodów; biorą*-, udział w  rozbudowaniu 
tej instytucji do rozmiarów kolektywnej 
maszyny sańkcyjnej, skierowanej przeciw
ko dyktaturom.

stojących poza prawem narodów". Formida 
ta była potem używana przez mówców L ’g i 
Naiodów, az wreszcie ci, poruszając spra

wy Niemiec, mówili o „wrogu światowym 
nr. 1“.

WTśród polityków i dziennikarz;,, którzy 
w m yśl zarządzenia francuskiej rady mini
strów stracili obywatelstwo francuskie,.

znajduje się dawny deputowany i  obrońca 
komunistów we wszystkich procesach poli
tycznych ostatnich lat H e n .i TurreS, kiero
wnik francuskiego dziennika „Ordre", J«i- 
gues EppsteikL b. redaktor naczelny „Paris 
Soir", P ierre  Lazareff, jak również wydaw
ca Izaak Grondzensky.

Na teinże posiedzeniu rady ministrów 
przyjęto do wiadomości próby odwołania 
się już wcześniej pozbawionych obywatel
stwa Francuzów. Jak urzędowo na ten 
temat komunikują, odrzucono wszystkie 
podania rędziny Rotszyldów . W  wypad
kach Leona Sterna i Avida W rilla zgodzo
no się na cofnięcie zarządzenia, ponieważ 
wymienieni przedstawili dowody, że' ich 
wyjazd zagranicą był tylko prowizorycz
nym i ponieważ powody ich wyjazdu w j-  
dawałj się usprawiedliwionemu

Wreszcie rad l ministrów przyjęła pro
jekt ustawy, która upoważnię szefa pań
stwa da “korzystania z prawa łaski, aby 
część skofiskowanego majątku osób pozba
wionymi obywatelstwa, zwrócić ich potom
kom, jeśli ci potomkowie odbyli służbę 
wojskową, względnie mogą być uważani za 
zołrierzy frontowych.

W klikę wierszach.
W  pierwszych dniach grudnia br na

stąpi upaństwowienie wszystkich turec
kich kopalń węgla. Za inwentarz i nrzą 
d*e: da mają właściciele kopalń otrzymać 
odszkodowanie, zaś same nopaluie mają 
być oszacowane, przyczem tytułem od
szkodowania wydane będą kwity skar
bowe,

*  *  *
Iz’ ą handlowa w M arsylji uehn a1 da 

kredyt w sum;e 420 m iljonów franków, 
zaś miasto kredyt w kwocie 200 milj. fran
ków na cele rozbudowy portu w Marsylji.

*  *  *
Miniuter Rzeszy dr Goebbels przyjął we 

środę uczestników wycieczki dziennikarzy 
szwedzkich, odbywających na zaproszenie 
rządn Rzeszy wycieczkę krajoznawczą po 
terenie Niemiec. <

*  *  *
Japońskie dziennik’ śledzą z zaintereso

waniem przebieg konfliktu włosko-grec- 
kiego, przyczem „Mijako Szimbun" pod
kreśla iż Grecja zbagatelizowała sobie 
wysiłki W łoch, m ające na celu pokojo
w e  załatwienie konfliktu.

Ojciec święty przyjął we wtorek’ na au; 
djencji pożegnalne] ambasadora Francji 
przy Stolicy Apostolskiej de Ormessona, 
który w najbliższy piątek o p u s z c z ę  Rzym.

*  sb 4
iW zwią,zko z i^ozbućfuwą i  reorganizacją 

tartaku ,1 M aja" w Pińsku (Zachodnia 
' ijiffbruś), zainstalowano tam no wą wiel
ką maszynę gatrową o s:.le 900 do 1000 KM.

sfc *  *
Grecki parowiec „Nea Hyllas" poj. 18.000 

to. w  drodze powrotnej z Nowego Jorku 
przybył do portu w Lizbonie. Kapitan 
statku na wiadomość o zaostrzeniu się 
stosunków włóisko-greckich wstrzymał 
dalszą podróż. Wspomniany , ta tek ocet - 
niczńy pozostanie aż do odwoiąnia w por- 
e ie  Lizbony.

?■
W  ub. poniedziałek bawił generał W ey- 

gand w Dakarze, gdzie odbył szereg roz
mów.

*  *
W skutek złych warunków atmosferycz

nych a częściowo w związku z odstąpie
niom wschodniej części terenów rmnnd- 
skich zaznaczył się znaczny spadek zbio
ru owoców w Rumunj i. Ogólny zbiór oce
niany jest urzędowo na 32.000 wagonów.

Anglja nie uznaje banknotów 
rzędu w Czung-King.

Tokio, 31 paźnziennika. Ciekawe światło' 
na położenie rządu w Czuun;-King rzuca 
wiadomość, że koliotnja m gi< lslta w Tien- 
sinie zdecydowała się nieprzyjm ewić bank
notów wvdawnnych nrzez ten rząd, a jedy
nie przez North Chinn-Federal-ReBOTVo- 
Baink.,— Bank ten pozostaje pod wpływem 
japońskim. Japoński dziennik „Asadhi 
Szimbun" upątruje w tem pociągajjęciu co 
raz większe osłabienie stanowiska ń nglji 
na Dalekim Wschodzie.

" ^ i a ł a l n o ś ć  W e z u w j u s z a
z i e m i .

Rzym, 31 października. J«k donieśliśmy 
już, dały *le r-*ałnl« odczuć w kilku punk
tach Europy pewno ruchy-seismlczne, jak 
n. p. wr BuiUunjl.

W  z w itk u  z tem donoszą ostatnio, żo 
również W eśnwjnsz rozpoczął swoia dzia
łalność, dając ó sobie znać. Jakkolwiek 
działalność jego  wysteouje rokrocznie o tej 
perze za zdwojoną siłą, to jednaJc V* tym
i oku wpłynęły na me allno opady I burzo 

tam., f. dwóch tygodniach.
Jeżeli chodzi o inne objawy roehów aejs- 

nńpznycb. to zaobserwowano w Toskanji, 
w Cmbrji I w pń^nocnych i .ęśclach Włorh 
lekkie trzęsienie ziemi. W Sienie trzęsienie 
tiwalo 21 seuund. To też wiele domów tej

prowincji, zwłaszcza częśul. graniczącej * 
prowincja Pecunia, do ,i&? szkud. To sa
mo da sie powiedzieć o mieście G A  stę» 
gdzie trzęsienie ziemi trwało dwukroin}0 
po 6 sekund. .

Według ostatnich wiadomości, zdarzył.0 
s ię . trzęsienie ziemi również w kilku BaiW*- 
scacb n Run. inji, a przedewszystkiem J" 
idołdawji. W Luzau i w Jassach zuwoijia 
się kilki kośi iołów i kilkę domów, w ®a“ 
łączu gimnazjum I gracr urzędu p««zto* 
we go, w miejscowo' cl Vaslui również p®«. 
ta, w B.aile zostało rannych dwóch ronoT* 
nfkow portowych,, w wielu nowiatacb trr * 
sienie ziemi zniszczyło połączenia telefo* 
uliczne. ■ -t
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Jak powstały cmentarze.
Kraków, 31 października.

Zwiedzając dzisiejsze cmentarze, nieraz 
nie zdajemy sobie sprawy z tęgo, jak  one 
powstały i jak doszło do tego, ' o dzisiaj 
te „miasta umarłych" zajmują tak olbrzy
mie przestrzenie. Dzisiejsze cmentarze ieżą 
przeważnie, jak to nakazują wzglądy zdro
wotne, poza miaJWihj przyezem zgóry prze
widuje się możność ich rozbudowy’ w mia
rę, zwiększania się zapotrzebowania na no
we groby. Tak to już by wa, że podczas gdy 
miasto żywych może wzrastać względnie 
zmniejszać się —

miasto umartych stale rośnie.
Rokrocznie wzrasta, ilość mogił, niema bo
daj dnia, w którym nie przybyłoby choćby 
kilka świeżych grobów. Śmierć jest nieu
błagana i  niezmordowana, wyryw ając c o - , 
dziennie lndzi z ich otoczenia, z  kr‘ęgu ich 
rodziny.. '

;W dawnych wiekach cmentarze powsta
wały jednak w innych wferuńlaeh. P-rżyję- 
ło  się, że po nastaniu ery chrześcijańskiej 
ci ił. tarze zasiadano w pobliżu kośt 'ułów 
W  pierwszych jednak wiekach chrześcijan-' 
stwa sprawa ta była inaczej traktowana. 
Bistknp, który wybierał miejsee wiecznego 
spoezynkn i czuwał nad obrzędami pogrze? 
bowemi, uważał tylko, aby dało chrx»śei- 
jariima nie leżało "bok ciała poganina. Pra
wa rzymskie ustalały zakładami® cmenta
rzy w sposób zupełnie jasny, a  mianowicie 
nakazywały zakładanie cmentarzy poza 
miastem, przy drogach, aby przypominać 
podróżnemu znikomość życiu.

Pierwsi chrześcijanie, nie cheąc, aby 
zwłoki ich bliskich speszy wały obok po
gan, grzebali ciała zmarłych, wśród pól al
bo w ogrodach W  Rzymie przyjął się zwy
czaj grzebania zmarłych

t. zw. katakumbach,
głęboko pod ziemią, gdzie zbierali się na 
odprawiania nabożeństw i gdzie nieraz *w 
szeroko rozgałęzionych podziemnych gaa 
kacu składali trumny ze zwłokami.

Kiedy wreszcie u l i y  prześladowania 
chrześcijan, zakorzeniła się wielka cześć 
dla z . ?r*ych, ąwłaszcza dla tych, którzy 
ponieśli śmierć męczeńską za wierę, Obok 
ich grobów  poczęto wznosić kapliczki a 
nawet kościoły. Następnie, kiedy budowa
no coraz więcej kościołów, starano się 
podnieść ich. świętość i znaczeni®, ż© umie
szczano na ołtarzach relikwie i ciała Świę. 
tych i męczenników.

W  tym okresie zaczyna się
zakładanie cmentarzy wokół kościołów.

IC iźdy starłI się o to, aby mieć. grób w  po
bliżu świętego miejsca. Pószątknwó skła
dano zwłoki w samych kościołach aft by
ło  to przywilejem ludzi wybitnych i za
możnych. Ubodzy musieli nadal zadawalać 
się wiecznym spo^zynkiem nnoińema rzęch, 
położonych przy drogach. W tym także kie
runku szły rozporządzenia cesarzy rzym
skich. Dopiero Leon Mądry zniósł to pra
wo i odtąd wolno było grzebać zmarłych w  
obrębie miasta.

Nb fcuralną konsekwencja nowngo zwycza
ju  było to. że wywalczono sobie prawo 
grzebania zmarłych w pobliżu kościoła. — 
Narazie jednak pozostało to nadał

przywilejem ludzi zamożnych,
ponieważ miejsee ne cmentarzu kosztowało 
sporo pienmdzy. Cmentaf :e te otaczano 
murami lub płciami. Dopiero później tak
że i niższe warstwy poczęły grzebać swych 
zmarłych na cmentarzach przy kościołach, 
ale zachowano pewien podział w ten spo
sób, że zamożni otrzymywali mlejece bliżej 
kościoła, a ubodzy dalej.

Z biegiem czasu poczęto upiększać miej
sca wiecznego spoezymkń piękuemi nagrob
kami, drzewami i  kwiatami,W miarę jed 
nak rozwoju miast, grzebanie zmarłych na 
cmentai zach kościelnych stawało się coraz 
bardziej kłopotliwem, Wreszcie nowo ze- 
sne zapatrywania na higienę skłoniły 
władzo do powrócenia

do koncepcji budowanie t.rantarzy 
poza obrębem miasta.

/Obserwujemy więc niejako proces powie* 
tny,, z tem jednakże, że przyjął się z wy. 
ezaj wznoszenia na cmentarzu kościoła, 
w zględnie choćby małej kaplicy. Sama 
więc zasada cmentarzy kościelnyeb utrzy
mała się, choć w zmienionej formie.

Dzisiaj planowanie cmentarzy należy do 
zadań nowoczesne] ui band tyki, która mu
si się liczyć z tem, że rokrocznie tysiące 
zmarłych musi otrzymać miejsc© na wiecz
ny spoczynek. Omen tarze, które do nieda
wna wydawały się ołbr?ymierni, dzisiaj są 
już niewystarczające. Musi się raz po. raz 
powiększać rozmiary cmentai zy, aby za
dość uczynić potrzebie. Dzisiaj troska o 
utrzymanie cmentarza w należytym stanie 
jest obowiązkiem zarządu miejskiego, któ
ry  dba o to, aby zmarłych grzebam> według 
odpowiednich przepisów. Od czas o do czasu 
zarządza się t. zw. przekopywanie cmenta
rza, podczas którego opróżnia się stare, o- 
puszozone groby, w których przeważnie już 
ńie niema poza małą garstką prochów. 

Niezmienna pozostała 
troska o estetyczny wygląd grabów.

ywi pamiętają o umarłych. To też nieraz 
spotykamy ną cmentarzach piękne groh f o 
ce, ustrojone kwiatami, nt których zijąć, ża 
pamięć zmarłych nie zgińęla. A lę wM% 
też jest grobów opuszczonych i zapomnia
nych. W ysoka trawa zarasta pagórki gre
ków, rdzewieją star® krzyże, na których 
(tuż nie sposób «$<®ł5fc»a------

znak, że rodzina zmarłego już nie istnieje, 
że niema już kto dbać o doczesne szczątki 
Człowieka, niegdyś zapewne kochanego i 
czczonego.

W  dzień Wszystkich Świętych i  Dzień 
Zaduszny cmentarze nabierają specyficzne
go wyglądu. W tedy przejawia się w całej 
pełni ta troska o miejsee wiecznego spo

czynku zmarłych. Palą się na grobach 
światła, jesienne kwiaty ozdabiam grobow
ce. Ale nad całym cmentarzem Uuosi się 
ten smętek, skłaniając ludzi do zdania so
bie sprawy z tegu, ż« wszystko prtefuija i 
r'e wreszcie nadchodzi czas, kiedy z miasta 
żywych trzeba sit przenieść do miasta u- 
mariych.

Na dzień Wszystkich
Kraków, 31 października.

Dzień jutrzejszy poświęcony jesl przez 
święty Kościół Katolicki rozpamiętywaniu 
Życia świętych, którzy w większości po
nieśli śmierć męczeńską. Gdy weźmiemy 
do ręki książki, które mówią nam o życiu 
i  wielkich dziełach tyeh świętych i przed
stawiają nam, jak dzielnie umierał1 za 
cwoją wiarę, wówczas przekonamy się, że 
’ ■ fakcie poświęcenia jednego dnia w ro
ku tym bohaterom i bojownikom, za wiarę 
chrześcijańską leży bardzo głęboki sens.

Nustąnny dzień 2 'isiopada poświęcony 
jest pamięć, naszych Smai tych, ule zna
czenie tego dnia nie zostało wcale umniej
szone przez to, iż dzień ten nie został zali
czony do świąt pubLounj eh. Z tego wzglę
du utarł się zwyczaj, że w dniu 1 listopada 
rozpamiętujemy nietylko życie i dzieła 
świętych Męczenników. ale również wspo
minamy zmarłych z kuła naszej najbliższej 
rodziny, przyjaciół i znajomych.

W  każdym razie dwa te dni poświęcam  
są wglądnięciu w siebie samego, zdanie 
sobie sprawy z marności doczesności, “po
świecone są modlitwie, w  której prosimy 
Najwyższego, oby nie opuszczał nas w o- 
statniej godzinie naszego życia, ale aby 
nam pozwolił umrzeć prawdziwie po ehrze 
Śeijansku, tak właśnie, jak umierali !Ś w ję
ci. Męczennicy i Wyznawcy. _ ,

Dzień ten nastraja nas poważniej. Głę
biej ujmujemy sens życia i jego zadanie. 
Powinniśmy w dniu tym dbać o io, aby 
obchodzenie święta Zmarłych nie stało się 
czysto zewnętrznym  i ńie nie mówiącym 
objawem, w którym dawalibyśmy wyraz 
przywiązaniu do tradycji, ale u którym 
s«to© nasze nie zabiłoby żywiej a myśl nie 
zajęłaby się zagadnieniem ■wieczności i do
czesności.

Jako dzieci Kościoła katolickiego powin
niśmy wspominać pamięć tych, którzy z 
odwagą p i cierpliwością oczekiwali swej 
ostatniej godzi iy. Ale równocześnie po- 
wyiniśm y pamiętać o  tych, którym los od
mówił dostatku i zamrności. k takioh 
przecież jeśt bardzo wielu, zwłaszcza w 
dzisiejszych czasach. Powinniśmy więc 
pospieszyć im z pomocą i podzielić się. z 
nimi tern, co mamy, błagając w ten sposób 
czynami o błogosławieństwo Boskie.

X *uowu cmentarze zapłoną w całym kra
ju  śv iatłami ku czci zmarłych. Już drugi 
io  rhs obchodzimy to śiuięfo wśiAd grozy  
w ojny . D -ugi raz w czasie wojny odwie
dzimy groby naszych najbliższych, wśród 
których znajduje się tyle' ofiar wojny. 
Niema przecież rodziny, któraby nie opła
kiwała kogoś ze swych najbliższych, pole
głych w bojach, zaginionych bez śladu, 
zmarłych z powodu trudów wojny. Tem  
poważniej winntś ny więc ten dzień obcho
dzić, tem  głębiej odczuwać tragizm losu 
tych, których śm ierć wyrwała nieraz w 
kwiecie wieku, zabierając ich od warszta
tów pracy,' ukochanej rodziny i  pracy dla 
dobra-'krajui Tem goręcej powinniśmy się 
modlić, aby Bóg pozwolił nam zaleczyć te

rany, zadane krwawą ręką wojny.
Każda przecież wojna zadaje_ rany; i to 

rany, które t y lk o t r u d e m  dają się zale
czyć. A  rany te odnawiają się przy każ
dej sposobności. Bóg dał nam na te rany 
najlepsze bodaj lelrs rstwo, a lekarstwem  
tem  jest czas. Przysłowie, że ,,czas leczy  
rany“  umocniło się w tej_ ciężkiej dobie 
wojny. Cóż nam pozostaje innego, jak 
przyszłość naszą powierzyć rękom Boga i 
pamiętać o tein, że Bóg jest spraw iedliw y  
i o nikim  z nas ” ie zapom ni.

Obydwa te dni, poświęcone pamięci 
Świętych Męczenników i Zmarłych d iją  
nam sposobność do oderwania się od po
wszedniości. Mimowoli spoglądamy w na
sze sumienie i dokonujemy rachunku na
szych przewin. Nikt z nas nie jest wolny 
od ludzkich słabości i dlatego nikt z nas 
nie ma prawa zwracania się rrzeciw ko
muś ineuiu, oskarżania go, a tembardziej 
osadzania, go. Prawo sądu pozostaje pra
wem Najwyższego Stwórcy nieba i ziemi, 
On, który, wyposażył nas w duszę nie
śmiertelną, decyduje o tem, czy kogoś_ spo
tyka szczęście czy też troska i cierpienie.

Błogosławieni są ci. którzy z dumą_ i we
wnętrzna siłą usiłują znosie cierpienia, nie 
występując przeciwko swym bliźnim i nie 
bluźniąc przeciwko wyrokom Najwyższe
go. Wspomnijmy tylko o 'słowach Pisma 
świętego i miejmy przed oc»yma życie i 
cierpienia’ Pana naszego Jezusa Chry
stusa.

Ci. którzy spoczywają w poświęcanej 
ziemi, ei, o których wspominamy- w tych 
dniach, poświęconych ■pamięci Zmarłych^ 
pozostaną niezapomniani. Powinni oni żyć 
id naszych sercach. Nie zapominajmy o 
tyeh, którzy dzisiaj cierpią nędzę i niedo
statek. którzy czekają nr. naszą pomoc, na 
naszą rade i naszą siłę. W  dobroczynności 
kryje się łaska.

Tysiące .-wiatę!, k^óre zapłoną na cmen
tarzach niech be da świadectwem *ego,_ że 
stojąc po  te j stronie grr,n 'o y  w ieczności  —  

m y ślim y  o tam tej stronic,  że, o/njerny^ się 
związani 7, tem i pokoleniami, którą już o- 
derały a  które umierały z Imieniem (Bo- 
ga  na ustach. Boga, który jest także na
szym Panem i Stwórcą.

A kiedy wgladniemy w nasaa duszę, opa
dną nas zmartwienia i  trosld. Przekona
my się, że nie jesteśmy najnieszczęśliwszy
mi, utwierdzi sic w nas wiata w sprawie
dliwość Boska. która pozwoli nam znieść 
najcięższe chwile, orzrpomr m y sobie, że 
czuwa nad nami łaska Boska, która po
zwoli nam znieść trudy i bolesne koleje 
doczesności przez wiarę w wieczność..

Cmentarze mH$łc?e otwarte 
od godz. 7 -1 8 .

Kraków. 31 oaździeirnika. farząd tdiejski 
zawiadamia, że w dniu Wszystkich Świę
tych i w Dniu Zadusznym t. 1 l i  listo
pada br. rm ł.‘ i  >t miefcie uadą otwarte 
od godziny T-oj do 18-®j.

Polska służba pracy w pełnej akcji.

ikielokrotnie juz donosiliśmy o utworzonej w tym roku, polskiej służbie pracy, 
ktgra składa się prze.yKt,'inie: z młodych bezrobotnych ludzi. Mimo krótkiego .czasu 
istnienia orgosjd.zacjh io  dokonała wielu prac. Także i w  Krakowie użyto je j  sku
tecznie przy pracach regulacyjnych nad korytem Wisły. Zdjęcie nasze przedstawia 
oddzia1 tej służby podczas marszu na miejsce pracy. Polska służba pracy postała 
zorganizowana w  wzór, niem ieckiej służby pracy, do której musi należeć każdy

jstudent. m em ktfsi

KRONIKA
C z ł o n k o w i e  d e i e g a c j i  w ł o s k i e j  

u  u r n  f r a n k a .
Przyjęcia na Zamku.

Kraków, 31 października, 'pwpj Włoska 
delegacja gospodarcza pod przewodnic
twem prezydenta włosK ij konfedjfijr  
handlowej radcy narodowego dra Molfino, 
pr-yjęta ł»yl« w poniedziałek popołudniu 

n  t Generalnego Gubetaaiora.
Minister Rzeszy dr Prank powitał cwoich 

gośui w wielkim gabinecie_na Zamku w ję 
zyku włoski ui i przedstawił w kro kim zgj 
rysie su  ukturę polityczną, gospodarczą i 
prawno-pąństyową' Generalnego Guberna
torstwa- . , , . r, t ,V  czasie herbatki, jaka się odbyła bez
pośrednio potem, podziękował przewodni
czący włoskiej delegacji za serdeczne powi
tani® i zapewnił w toku dalszej rozmowy o 
swej przyjaźni dla Niemiec. Oświadczył Om 
że W Mila odniesione w czasie tej podroży 
po Gi r.e.aliur. Gubernatorstwu: były dla 
włoskich przedstawicieli gospoda hi i m  
wyraz bogate. . . .  , - •W  poniedziałek w godzinach południo
wych wydał pełnomocnik nadzwyczajny 
Izby Przemysłowo-Handlowej w Krak o wio 
dr Wenischnigger przyjęcie na czosó wło-
sku h gości. . . .  , . , n iWieczorem odbył się bankiet u Guberna
tora dra Wachiera. W  środę nastąpił w y
jazd delegacji dc Radomia, celem Zwiedze
nia tamtejszych hurtowni.

Rozporządzenie o ogłaszaniu
OkW ttbi Cifiń

w Senerałnem Gubernatorstwie,
{pwjł) Kraków, 31 pażdzmmika W  Dzien

niku Rozporządizcń dla Gendralnogo Ku- 
bamatorstw a część I. z dnia 26. 10. 1940 :
Nr. 62, ukazało się rozporządzenie o ogia- 
saoniu obwieszczeń w Gcneralnem fiu#*® 
natorstwie z  dnia 18. 10. ił 40. Rozporządy-e- 
nie to przewiduje, że wszelkie óbwieswaifr- 
nia, przeznaczone do jpublikowaniu,^w pra
sie, widny w juzyszłiiści ukazywać się w 
„Amtlicher Anzin ŝ- fOr das Generaigeu- 
vi r.itrtiont" (Dzienniku Urzędowym dis. 
Generalnego Gubernatorstwa). Obwieś7/eze- 
nja będą ogłaszano w języku niemieekin, i 
polskim. . . .

Wspomniano rozporządzenie weszw w ży 
cie z dniem 26 i aźdriernika 1940, prz; ezem 
troci muc obowiązująca roąporząuz.mię o 
Ogłaszaniu obwieszczeń z_ dnia 23 łipca of.

Zamówienia na Dziennik Urzędowy * m- 1 
rov ać należj pod nasrępuj'ącyni adreseińt x‘ 
Kraków 1, skrytka poczto w a HO, Prenume
ratę wpłacać można na pocztowe konto cze
kowe Warszawa Nr.

W yk o le je n ie  p v d  S k a w in ą .
Kraków, 31 października. Gemeialna dy

rekcja Oetbahu komunikuje: „
W  dniu 28-go października o godz. 7^5 

wykoleił się między stacjami _ Skawina i 
W ie s ie  Dbogi (na szlak a Sxawma-Spytko- 
wice) pociąg osobowy, składająoj się a lo- 
feomutywy i czterech wagonów osobowych. 
Nikt ni® doznał ran. Szkoda matorjałna, 
jest nieznaczna. Ruch na miejscu wypad
ku został utrzymany na, jednym  tarze, tak, 
że trasa, nie bj h  zamknięta. . ,

W  bezpośrednioiu pobliżu (ego miejsca 
wykoleił się pociąg towarowy w dniu _ 29 
października o gooz 18, przczem ro.cnież 
nikt nie został kontuzjowany. Zamknięcie 
trasy, spowodowane wypadkiem, ńie dało 
się odczuć ’«  ruchu osobowym, podczas 
gdy ruch towarowy został skiurowany na 
Trzebin ję.

Przegląd ogierów w o kr. rafhtnskim.
Rjuleni, 31 października, (pwp) W  okręgu 

radomskim prieprowadzono przagląJ i rt- 
jestrację ogierów. IN sumie zademonstro
wano l i n  ogierów, z której to liczby M -  
ni-kżs tylko 50*/» nadawała się do rejestra
cji. Ruszię, jako niezdolną do chowu, trze
ba było wykastrować.

Przegląd połączony był z  premiowaniem 
najlepszych ogierów, z których 13 odzna
czono pierwszą, a 43 drugą nagrodą Za 
najlepsze ogiery okręgu uznam® zostały: 
ogier „Karmwy" hiabiego Potockiego z 
cfcraslewa oraz ogar „Krakus" w b W  
cielą ziemski j  i Karskiego «  Górek. Sta
dnina w Bogusie wicach zastrzegła sobie 
nabyci© kilka bardziej wartościowych oka
zów.

Oodsieni® zjawiały się tysiące chłopów !  
właścicieli ziemskich w miejscu przeglądu, 
=led sąc a więlkism zainteresowaniem prace 
kom isji rejestracyjnej, Rodzimi chodowej 
koni przyjęli z calem zrozumieniem nowe 
zarządzenia i wskazówki odnośnie hodowJ: 
i należy oi-żekiwać, że dzięki temu hodowla 
koni w okręgu radomskim znacznie się 
podniesie. Wydział aprowizacji i rolnictwa 
przy szefostwie okręgu radomskiego spro
wadza obeenie wartościowe ogmry z 
szy, celem odświeżenia krwi.

D zieci w żiuec N  po>ŻHr.
(Pwp) Radom, 31 ps tdzi«rni*u. W  Nakl® 

wznioeify cneg&aj dzieci, pozostawione w 
domu feez doboru groźny poyar, który «k s  - 
wił niewykończony j^szzze dom mieszkał- 
ny rodziców. Spalony dom był już raź w 
ubiegły ̂  atokii ąk
Ilj&il E* M3M j - - • •. ,1 I
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Amerykańscy delegaci w Krakowie.
Z polecenia „Commission for Polish Rełiera

(pwp) kremów, 31 października. W  dniu 
29 bm. przybyli do Krakowa, jadąc z Be. 
lina dwaj delegaci amerykańskiej organi
zacji Houvera iC~t..mission for P lish Re
lief) w coli. objazdu Generalnego Guberna
torstwa.

Delegaci mr. Hartigan i Mr. Murray byli 
przyjęci w dniu 30 bm. przez Generalnego 
Gubernatora dra Franka na Zamku Kra-' 
kowskim. Generalny Gubernatoir, korzysta
jąc z okazji, wy kazi) delegatom ami rvkań- 
skim t n oje podziękowanie za wieli ndusz
ną akcję pomocy, r« zwiniętą w ostatnich 
tygodniach na terenie Geni -alnego Guber- 
naP wira na rzecz ludności polskiej, u- 
kraińskiej i żydowskiej.

Generalny Gubernator zapewni! przytem 
ameryikańskicb delegatów, że mogą i w 
przyszłości, tak, jak dotąd, liczyć na 'wy
datną współpracę niemieckiego Czerwone
go Krzyża oraz W ydziału Ludnościowego

i Opieki Społecznej przy urzędzie General-, 
nego Gubernatora. Dodatkowa, krótka kon
ferencja pozwoliła ponadto na omówienie 
w nieskrępowanej formie niektórych za
dań zakresu pracy delegatów.

Podczas pobytu w Krakowie, delegaci 
zwiedzili kilka składnic, w których, zmaga
zynowano nadeszło ostatnio, , przezna- 
eizione do rozdziału datki żywnościowe or
ganizacji Hoovara: kuchnie ludowe i o- 
ćhronli, będące również przedmiotem lv ’i- 
zytacji ze strony delegatów, wzbudziły ich 
szczególne zainteresowanie.

Dodatkowo odbyto konferencją z przed
stawicielami Głównej Rady Opiekuńczej, 
która łączy w sobie wszystkie polskie, u- 
kraińskie i żydowskie organizacje dobro
czynne.

Podczas gdy Mr. Harthigan w dniu 31 
października wróci znowu do Berlina, uda 
się Mr. Mnray z Krakowa dalej do W ar
szawy.

Z  ci ego p o w s ta ła  ropa n a fto w a ?
Najważniejszy surowiec — ropa — 

niezbędny dzisiaj tak w gospodarce wo
jennej jak i pokojowej, znajduje się 
naogr' w niewielkich ilościach ukryły  
to głębi ziemi. W  niewielkich, jak na 
zapotrzebowanie ludsuosei, bo przecież 
jednorazowe wykorzystanie energji 
przez spalenie całej substancji, niszczy 
ja, jednocześnie. W szelkie metale, cho
ciażby nawet zepsute przez rdzę, mogą 
być jeszcze raz przetopione, natomiast 
użycie ropy jest zarazem je j konsum- 
cją.

Widmo braku ropy, a .co  zia tem idzie 
oddanie wszystkich motorow spalinowych 
na szmelc, zaświta już przed nasz., mi wnu
kami. Trudno wyobrazić sobie dzisiejszy 
świat bez samochodów, autoDusów czy samo 
lotów; z tą chwilą jednak, gdy przemiana 
węgla na ciecz anergjo-dajńą będzie na
dal tak droga jak obecnie, to znowu' kolej 
parowa czy elektryczna odzyska wyłącz
ność jako środel. komunikacyjny.

Aby stworzyć sztuczną ropę trzeba dojść 
do tego, w jaki sposób w głębi ziemi po
wstały takie ilości cennego surowca. Pier
wotna teorja odrzucała jeszczó długo inne 
hipotezy, jakoby ropa 'powstała wyłącznie 
źe związków organicznych. Bard to bliskie 
„pokrewieństwo chemiczne" pomiędzy ro
pą a asfaltem kazału szukać dalszej, je
szcze piel wotniejsRj f ó p t e  fejfcifcrej' wy
tworzyły się te dwa ciatą,' Sądżcwió, -że joa 
skutek zmian? ciśnienia przy przesuwaniu 
się pokładóy geologicznych i łączeniu się 
rozmaitych pierwiastków dokonały się ta- 
k ie  przemiany jakby w olbrzymiej pro
bówce z laboratorium chemicznego. Ale 
pomimo to. że siły martwej natury tworzą 
często rzecz? niezwykłe i niewytłumaczal
ne. odrzucono ^krotce definitywnie taką 
teorję powstania ropy.

Róiimiei niedługo utrzymał się pogląd, 
jakoby łan ndl ważniejszy produkt kopalny 
pochodził z żyjątek morsMsh. Fantazja 
ludzka często jest zdolna odgadnąć tajniki 
natury, ale tym razem posunęła się zbyt 
daleko. Choćbj nawet szczątki miljardów 
żyjątek_ m ieszały się że szlamem i zalane 
były później czy to wodą o specjalnych 
składnikach chemicznych, ozy też zakryte 
pokładami ziepii — nie m ogłyby się z nich 
wytworzyć całe jeziora ropy.

Pozatem brak wszelkich śladów życia 
zwierzęcego w pokładach ropy stanowi 
najsilniejszy argument c balujący tę teorję. 
Nap.-zyk-ład w warstwach łupku w Niem
czech tam gdzie można się doszukać po- 
kładów rouonośnych, nie napotyka się ńa 
jakiekolwiek ślady zwierząt wyżej rozwi

niętych czy też nawet skorupy ślimaków. 
Pokłady ropy znajdują isię przeważnie tam, 
gdzie nastąpiły wielkie przesunięcia geolo
giczne, a r\ęc przedewszystkiem opodal 
zboczy górskich, naprzykład w okolicach 
podkarpackich i w sąsiedztwie amerykań
skich gór Apallacłtów a-ż do samej doliny 
rzeki Missisipi. Natomiast w bardzo sta
rych geologicznie warstwach nie natrafi5 
się na ropę czy też na gazy ziemne, Tak 
więc dzisiaj uczeni są powszechnie zgodni 
co no tego, że podczas przesunięć warstw 
ziemi, która wstrząsana była potwornemi 
trzęsieniami, niebotyczne lasy pierw, tne 
znalazły się pod gm bą warstwą mineralną. 
Ale dlaczegóż raz wyrw orz? 1? się z tej ma- 
s j drzewnej pokład? węgla, a drńgi raz 
m iałyby się one zamienić w cieczt Zagad
ka ta miała być rozwiązana przez sztuczną 
przemianę drzewa na węgiel, który w dal
szym ciągu starano się upłynnić. Okazało 
się tymczasem, że sztuczna ropa różni »ię 
ogromnie od naturalnego „oleju ekalnego". 
Brak jakichkolwiek pokładów węgla ka
miennego w sąsiedztwie obecnych wież 
wiertniczych zmusił wkońcu badaczy do 
odrzucenia przypuszczeń, jakoby ropa była 
tylko dalszą chemiczną przemianą węgla.

Najnowsze badania (zwłaszcza instytutu 
Badań Wyższej Szkoły Technicznej w 
Darmstadzie) rzuciły wreszcie nieco świa
tła ńa te tajemnice natury. Tek więc p Jd - 
czas prób zwęglanie ceilulozy, gdy m *» * 
dri»wna z.iajdowała sil wśród składników 
alkalicznych, wytworzyła się substancja o 
właściwościach teru. Ter zaś jest „punktem 
wyjściowym ", z którego dopierc aa oku tek 
dalszych przemian uzyskać można tak as
falt jak i ropę!! Z chwilą gdy pod 'odpo
więdnie tu ciśnieniem ter poddany będzie 
działaniu wysokich, temperatur i pierwiast
ka wodoru, ł można po dłuższym okresie 
czasu oczekiwać wytworzenia się ropy. Za
stosowanie innych skomplikowanych reak
c ji spowoduje natomiast przemianę pier
wotnej form y teru na ciała o właściwo
ściach asfaltu. Ropa i asfalt są więc Już na- 
pewno „rodzeństwem", pochodząoem od 
wspólneg n „przodka", który sam je*t „po- 
tomkliirr' masy drzewnej poddanej wpły
wom trrmiczno-cheniicznym.

W iele innych tajemnic kryje się mimo 
wszystko jeszcze w tej dziedzinie, _ Które 
może wkrótce nauka wyjaśnić potrafi. Mo
że istnienie licznych pokładów solnych w 
bliskiem sąsiedztwie otworów wiertniczych, 
a może to tylko przypadkowy zbieg oko- 
lizności? W  każdym razie, dzięki wspania 
łym  subwencjom, jakie wszystkie państwa 
poświęcają na badania, uczeni m ogą w oią-

flućh ircmwajewy w głhiach 
i-go i 2-go listopada.

Krakóv, 31 października. Dla wygody 
publiczności, zdążającej z Podgórza na 
cmentarz Rakowicki, uruchamia Dyrekcja 
Krakowskiej Miejskiej KdFei Elektrycznej 
w dniu 1 listopada br„ jak corocznie, linia 
tramwajowa Nr. 7, która prowadzić będzie 
bezpośrednio z Rynku Podgórskiego dis 
cmentarza Rakowickiego i z powrotem.

Równocześnie podaje siię do wiadomości, 
że wozy linii tiaiawejowcf Nr. 5 w dniu 31 
października i 2 listopada br., od podz 111, 
oraz w c t  , 1 listopada br. przez cały rlzień 
zostaną SKiertmane do cmentarza i kurso
wać będą wyłącznie na trasie „Salwator— 
Cmentarz Rakowicki" i z powrotem.

'Na pozostałej części trasy lin ji tramwa
jowej Nr. 5, a to od zbiegu ul. Lubicz i Ra
kowickiej, do końcowego przystanku przy 
ul. Mogilskiej i z powrotem, uruchomio
ny będzie osobny wóz tramwajowy.

,rozy tramwajowe, zdążające z cmenta
rza do miasta, zatrzjuny wać śafibędą dla 
wsiadania naprzeciw bramy cmentarnej.

Celem umożliwienia jak najsprawniej
szej obsługi pasażerów, uprasza *s.i '̂_nublfciz- 
ność o wręczanie konduktorom należytości 
za bilet?', przygotowanej uprzednio w dro
bnej i  odliczonej monecie.

Posiadacze bloczków ulgowych zechcą 
mieć je  gotowe do okazania kondukt wont

„Szczur hotelowy" ukarany 
6-mies. więzieniem.

(pwp) Często,-h5 wa, 3 października. 
Przed sądem grodzkim w Częstochowie od
powiadał 19-letni Fokezyński, mający na 
sumieniu kilka kradzieży hotelowych.

I  tak w pewnym pensjonacie częstochow
skim, w którym zami sszkał, skradł pod 
nieobecność właścitciielki pensjonatu z jej 
potkoju torebkę, zawierającą 542 złote oraz 
35 marek niemieckich. Policja poddała1 po
dejrzanego o tą kradfzdeż Fokczyńskiego 
rewizji osobistej, znajdując przy nim skra
dzione pieniądze. Jeden banknot stuzło
towy ukrył złodziej w trzewiku, reszta pie
niędzy znajdowała się w jego portfelu. 
W  wyniku rozprawy sąd Skazał „obiecu
jącego" młodzieńca na 6 miesięcy więzie
nia. -

(Jo) ADRESY APTEK, dyżurujących 
■dzisiejszej i jutrzejszej nocy w Krakowie: 
Mikołajska 4, tel. 110-42; Śtiadom ęj tel. 
121-35; A leja 29 Listopada 17, tel. 139 21; 
A dolf Hitler Platz 13, tel. 131-72; Karme
licka 23, tel. 100-62; Starowiślna 77, tel. 
160-92; Długa 66, tel. 147-33; Kościuszki 18, 
'tej. 139-45; Mogilska 16, tel. 175-90; Kałwa 
ryjska'27, .cl. 147-06.

STAN w o r y  NA W IŚLE wyrosił w dn. 
31, października w Krakowie mitras 212, w 
Za wichoście plus 129.

(Jo) ZNOWU OFIARA RUCHU SA
MOCHODOWEGO. W czoraj został prze
jechany przez samochód rolnik ze Sławko
wie, Jan Kowalik, lat 52, doznając ran cię
tych głowy, oraz ogólnych kontuzyj. Za
wezwany lekarz Pogotowia Rat, po udzie
leniu mu pierwszej pom ocy polecił prze
wieźć go- do szpitala.

(Jo; OSZUSTWA I KRADZIEŻE. Pod
siadło Piotr, zamieszkały v  Ogrodzieńcu p. 
Olkusz zgłosił na policji o oszustwie nie
znanych mu osobników, kturzy sprzedali 
mu w Krakowie za kwotę złotych 600 mar
ki niemieckie wycofane z obiegu.

Rosenbergowi Fryderykowi, zam. w K ra
kowie przy ul. Jasnej 8. skradziono w TT- 
ftzedzie Obwodowym nr. 2 kwotę zł. 600.

W dniu 29 bm. dokonano włamania do 
mieszkania Księżki Markusa przy ul. Ja- 
kóba 3,.skąd skradziono garderobę warto
ści 2,000 złotych.

Reklama dźwignią handlu!

Kącik filatelistyczny-
Bardzo ładna znaczki ukazały się w kil

ku krajach Europy w ciągu ostatnich ty
godni, a w chwili, gdy te słowa będą wy
drukowane, będziemy posiadali już naj
nowszą eerję Generalnego Gubernatorstwa.

Jednam z państw, które posiada najład

niejsze i najrzadsze znaczki, jest Księstwo 
Lichtenstein. Chociaż po raz pierwszy w 
dziejach filatelistyki pojaw iły się tam oso
bne znaczki w rrku L912, to jednak pod
czas mini m ych niecałych trzydziestu lat 
uzbierało się ich tyle, że nawet najpoważ
niejsi zbieracze nie mogą się pochlubić 
całym kompletem. Nie jest więc to „pau- 
siwo" popularne wśród młodych zbieraczy, 
a także nawet sia isi filateliści mają wiele 
kłopotów z nabywaniem bardzo często po
jawiających się nowości. Przedewszystkiem 
ilość samych zbieraczy W Lichtensteime 
nie wynosi ani tysiącznej części tych osób, 
którzyby pragaęL korespondować z nimi 
i dostawać stamtąd znaczki w wymianie, 
a nawet za gotówkę nie można sprowadzić 
(wobec przepisów dewizowych) ezysryi-h 
seryj. Władze pocztowe tego m ikroskopij
nego państewka starają się przedewszyst
kiem o wytworny druk nowych emisji, a 
wydają je w nader ograniczonym nalPi- 
dzle. Zwyżka cen następuje raptownie i jak 
się to mów; a gwarze filatelistycznej: 
„głupi" znaczek za 25 rappen t  roku 1933 
wart jest ahecnie n 1 esiemplowany 48 zło
tych! Tak więc napewno najwyższa war
tość ża S franki, reprodukowana obecnie 
vi „Kąciku", za kilka lat osiągnie grubo 
wyższą cenę, aniżeli wynosi je j obecna 

wartość.
Jubileusz, jaki tym razem obchodzi się 

w „Księstwie", nie powinien być właściwie 
upamiętniany filatelistycznie. Trzebtby 
bow'em zawsze wydawać nowe znaczki i 
okazji rocznic?- urodzin już nieżyjących 
w-ładców, a takie okazje powtarzałyby się 
poprostu co roku. W  tym wygajłka postać 
kąięeia Jana II  jeist jednak wyjątkową ila : 
aamodzi atnego księstwa, gdyś pwoowaj on

tam aż przez 71 lat!! Jest to może nawet 
rekord światowy, ho z pośród znanych ce
sarzy Franciszek Józef panował 68 lat, a 
W iktorja była królową angielską^ 64 lata. 
Książę Jan I I  otrzymał mitrę książęcą w 
rołtu 1858, jako 18-letni młodzieniec, a zmarł 
w 89 roku życia.

Niższe wartości w serji przedstawiają te- 
go prawie nieznanego władcę w różnych 
okresach wieku. Nie mógł on się oczywi
ście odznaczyć politycznie i żyć będzie tyl
ko w pamięci nielicznych historyków oraz 
tych filatelistów, którzy zajmują się wła
śnie znaczkami owej enklawy nad brzega
mi górnego Renu.

Prześliczny znaezetk ukazał sic w Jugo- 
sławji i przypomina om bardzo jeden wi
doczek z kloisycfznej serji bośniackiej. Dla
czego właśnie Juuosławja wydała znaczek 
w rocznicę 500-lecia wynalazku druku przez 
ę*uii rb rga, tego naraiziie nie umiemy wy
jaśnić, ale zaznaczymy, że wszystkie z re-. 
.produkowanych znaczków nie były jeszcze 
omówione w dodatkach do Katalogów. Sta- 
rodawn.y kamienny most przefrzreony przez 
brzeg odbija się jasno od zielonkawego tła 
krajobrazu. Oeaa nominalna 5.50 dynara, 
nie jest wygórowana, i jak zwykle podaje; 
my fotrmat każdego znaczka, który wynosi 
v tym wypadku 41X30 mm.

*  *  *
Na Węgrzech urzezrno powrót Siidmio- 

grodu do macierzy znaczkiem za® cjekto- 
wanym przez Sandora 1 grady, rysowni
ka większości serji i bloków, wydanych w
B -słap^szelo.

Nie wvbij,ą sie on specjalnie od  poprzed
nich. aje także nie można go ganić. Niska> 
wartość i  brak dopłaty ma celo dohrouzyn-

gu krótkiego czasu wykonać to, co dokona- 
1? w naturze cale tysiące lat. Nie lękajmy 
się ież, aby wkrótce za nuli nąć miał war 
kot motorów, przeciwnie: możemy wi rzyc, 
że za sto lat nie będzie człowieka, któryby 
nie miał własnego pojazdu mechanicznego.

23.3 miljonów faszystów.
(§) Rzym, 3] października. W  związku z 

rozpoczęciem 19 roku ery faszystowskiej, 
odbyło się, jak tó ma miejsce co roku, 
wręczenie Mussoliniemu spisu członków; 
partji Nr. 1 za, rok bieżący.

Aktu wręczenia tego spisu dokonał se
kretarz partji Muti, w obecności narodo
wego d? rektorjuni partji. Równocześnie 
złożył on sprawozdali!e o porządku organi
zacyjnym partji i zewidencjonowanycn w 
niej Włochów i Włoszek. W edług _ tego 
sprawozdania, do organizacyj partyjnych 
należy około 25.3 milj; osób, tj. o 2.8 mnij. 
więcej, niż w roku. ubiegłym. Są to faiszy- 
stowskie związki bojow  , młodzież związku 
liktorskiego, faszystowsKie organizacje k o 
biece oraz inne związki partyjne.

2.000 muzyków ber pracy.
Sztokholm, 31 października. Według lon« 

dyńśkiego „Daily Express“, żyje obecnie w 
Londynie 2000 muzyków bezrobotnych, z 
których 300 występowało w vaWete, 340 w 
tAjtrdch, 250 w klubach nocnych, a 300 w 
nocnych rostauractach.

Muzycy ci są ofiarą zamknięcia licznych 
nocnych lokali", które zatrudniały 12.000 lu
dzi, wśród nich 500 ełtórzystek.

ClrKAWOSTKI.
Ja k  powstała olbrzymia fortuna 

Rotszyldów.
Dnia 19. VI. 1815 r. Nathan Meyer Rot-- 

szyld oparty u kolumnę w Stook-Exchan- 
ge, udawał głębokie przygnębienie. Arnija 
angielska ucieka z Mont-Saint-Jean. Na 
całej giełdzie połoch i bezład. — Sprzeda
wajmy, sprzedawajmy, za wszelka cenę! _

Rntszyld śmieje się skrycie. Przez taj; 
nych agentów wie on, że w rzeczywistości 
bitwa jest wygrana. Jegi wierni agenci 
nieznacznie skupują. W  kilka godzin póź
niej jesł olbrzymia zawrotna haussea, cios 
dla oszukanych fortuną.

*

Salomonowy wyrok.
'W egzotycznej Ahisynji zdarzył się przed 

laty wypadek, ..ze iktóry# Tubylców, żąd
ny widoku, wylazł na drzewo i przyglą
dał się jaKiejś ceremonji dworskiej.^ Nie
szczęście chciało, że gałąź, na której sie
dział złamała się i ciekawsi i spadł na ja 
kiegoś widza, stojącego na ziem i zabił 
go. Tego samego dnia w pałaeu cesarskim 
odbył się sąd. Oskarżony zjawił się zaku
ty w kajdan?’ w towarzystwie _ żony i ro
dziców, którzy milcząc zalewali się łzami- 
Rodzina zabitego cjawiła się też w kom
plecie ażeby żądać krajowym  zwyczajem 
śmierci zabójcy. A le zabójstwo — jak za
uważyliśmy — nie nastąpiło z rozmysłem 
Władca zastanawiał się> przez dłuższą chwi
lę, wkońcu twardym głosem ogłosił wyrok:

— Rooziee o piary m ają prawo stracić 
winowajcę.

W  sali odbi;'- się echo krzyków^ trium
fu i zemisty, W ładca ponownie daje znak 
ręKą, sala milknie, a on dodaje: _

— Ale zabójca mdsi ponieść śmierć tym 
samym sposobem. Jedno z rodziców ofia
ry rausi wdrapać się _na y ierzchołek tego 
samego drzewa i zabić złoczyńcę, upada
jąc ni u na głowę.

Nie trzeba dodawać, że oskarżony w y
szedł cało z tej przygody.

ne, jaką trzeba zwykli» płacić uczyni m e- 
gzempiarz dosyć popularnym. PosiaJa on 
format 37X27 mm i wydrukowany jest he- 
liogr-w urą, w cw n kolorach. Oały rysunek 
ma toń niebieskawo zielony, a korona św. 
Stefana wybija .się złotawym odcieniem.

*  *  *

Bardzo popularne są wszędzie i zawsze 
znaczki sportowe. Tak, jak zapowiedzieliś
my, reprodukujemy dwa dal 3ze znaczki z* 
sportowej serii tureckiej, na których wi
dzimy dyskobola i skoczka o tyczce. Znacz
ki wykonane systemem fotograficznym 
mają zawsze p] ze wag p nad kompozycjami 
artystycznemi, bo nie mogą przedstawiać 
danego tematu w sposob niewłaściwy. Tak 
też możnaby mieć wielkie zastrzeżenia^ co 
do spusubu wykonania tego skoku, jaki o- 
glądamy na znaczku za 6 kurus. vj7 każ- 
d? m razie ów turecki rysownik, albo nie 
widział takiego wyczynu w nowoczesnym 
stylu, a jest tc* zresztą bardzo możliwe, bo 
rzeczywiście tureccy mistrzowie nie doró
wnują w tej dzietdzinie zawodnikom euro
pejskim. nie mówiąc już zupełnie o akro- 
batyCiii.yCu w?'czynach japońskich i ame
rykan skiicb. Niema wprawdzie jeszcze al
bumów, któreby zawierały pola tylko na 
znaczki spo-tówe, a przecież można zatna- 
wiać naw st kartki na poszczególne kraje, 
ozy też albumy na znaczki lotnicize lub tez 
na same bloki. Zbiórek znaczków, które u- 
kazały się W czasie Igrzysk Olimpijskich, 
przedstawia poważna zawartość, a wraz z6 
seirjami wyda-wanemi podczas innych za
wodów, np. M S . stanowiłby nadzwycza.1 
zajmującą całość Dzięki temu też filateli 
styka ad obywa sobie coraz większą POPP" 
larność 'pośród wszystkieb miistrzów. KOS 
nawet kibiców sportowych.
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Ryszard usiadł w fotelu, sapali! pa
pierosa zagłębił się ’V marzenia. Jak- 
p z Proste i łatwe w ydaw ało mu się ży-
le> gdj- niem al czuł w  kieszeni tak za

wrotną dla n iego sumę pieniędzy. P osziy  
rp kąt wszystkie troski i zm artwienia. 
I e upokarzające tłum aczenia się przed 
krawcem, te nędzne kolacje, pitraszone 
Ua kuchence gazow ej, aby tylko, za za- 
oszezędr.oae pieniądze m óc pójść na „m u- 
i l lą k a "  do kaw iarni czy  na kieliszek 
."^odki do baru, Ta niem ożność naw iąza
n a  flirtu  z żadną pożądaną panną, bo 
to zaWsze trzeba się liczyć na fauaberje. 
^końuzą się_ w izyty podejrzanych daniu 
t°k w gabinecie R yszai dowym . Teraz 
,JfSt panom i już n a  zawsze m m  pozo
stanie. xm.
. W oda szybko opadała. N iebo/ w ypogo
dziło się i  słońce wysuszało błota. Nad
mierna w ilgoć w  pow ietrzu powodow ała 
duszny upał, k tóry  dawał się ludziom  we 
*aaki. A le P utyra  nie dawał spokoju. 
Robotnm y pracow ali w  pocie ezcła nad 
s«osą. Z  drugiej strony szły k o lu m iy  
Onłopów. którzy uod nadzorem  inżyn Le ■ 
rów w ykonyw ali tę samą robotę. Dzięki 
tej w ytężonej p racy  szosa niebaw em  zo
stała doprowadzona do używ alnego sta
du i  m ożna b y ło  przytoczyć pierwsze 
transporty. B y ła  to oczy wiście żywność.

Próżne b y ły  jednak m arzenia robotn i
ków, Sm akołyki, na które liczono, szyb
ko się skończyły. Jak  bow iem  pow ódź 
Szybko ustąpiła —■ tak sam o szybko zni
kła i ofiarność publiczna. Społeczeństwo 
Przypom niało sob i« ó  m nych  zm artwie
niach. a gazety znalazły inny temat do 
omawiania,. F abryka  zniknęła w  pororo- 
|e niepam ięci. >

W rócili inżynierow ie i  urzędnicy. Za
brali się żwawo do pracy. Nie m inął 
dzień. fabryka b y ła  w pełnym  ruchu. 
1 szędzie kręcił się K orab iew dd , który 
Popędzał i  zachęcał, oboieeyw ał podw yt; 
kę i  groził leniw ym . W śród  rzeszy ro 

botników  znalazł się także i Putyra. 
O nim  zapomniano, Robotnicy odsunęli 
s ię  od niego. Pow ódź pokazała im, jak  
dalece był on innym  od nieb sam ych. 
Przedtem  ełuchan go, liczy li, b  on ich 
uratuje od zniszczenia. Gdy, się to spraw
dziło i gdy niebezpieczeństwo m inęło —  
zapom nieli o nim, chcieli zapomnieć, bo 
zapom inając o nim, zapom inali o  chw i
lach własnej słabości.

P u tyra  by ł teraz przew rażliw iony. 
P rzygoda  z M arjetta dokonała w jeg o  
duszy większego spustoszenia, niż po
wódź. Teraz wszędzie już w idział zło, 
czychające na niego. Odsunięcie się od 
m ego jeg o  kolegów  pracy nie zdziwiło go. 
Spodziewał się tego, zwłaszcza po dłu
gich  rozm owach ze starym  Gwoździem, 
który opow iadał m u o własnych przeży
ciach i doznanych rozczarowaniach. Te
raz zresztą n ie chodziło mu o nic inuego, 
jak  tylko o to, aby moL pracować, W  pra
cy  topił sw ój ból i  sw oją  rozpacz,

Nasunęło mu się na m ysi, że najlepiej 
b y łob y  wynie śe się z fabryk i i p ó jść  w 
świat. A le ła iw ie j to by ło  postanowić, 
niż w ykonać. Gdzie pójść i o  co ręce za
czepić. Zewsząd dochodziły w ieści o nad
miarze rąk do pracy, o w zrasta jące]1 bez 
robociu . P utyra  b y ł wprawdzie zdolnym , 
w ykw alifikow anym  robotnikiem, ale 
zawsze trzeba śię by ło  liczyć z ewentual
nością przeczekania jakiegoś okresu cza
su, k tóryby  m ożna było  pośw ięcić na 
szukanie pracy.

A  Tu  tyra nie m iał przecież żadnych 
oszczędności, któreby m u pozw oliły na 
taki luksus, ja k  kilka tygodni pozosta
wanie bez pracy. M ożna by ło  wprawdzie 
sprzedać książki, ale P utyra  wiedział, że 
choć książki te kosztow ały go  wiele -wy
rzeczeń, to w gruncie rzeczy nie przed
staw iały zbyt poważnej trudności.

Trzeba w ięc by ło  zacisnąć zęby, m il
czeć i pracow ać i&łej. Tak tedy postępo
wał ?utyra. Jego m aszyna szla n ajle
p ie j,1 on  sporządzał najlepsze fabrykaty, 
prze: co powiększała się przepaść, dzie
ląca go od kolegów . Ci, widząc postępy 
Puty~y, chętnie dawali wiarę no głoskom , 
których źródło leżało w  pobliżu M ary
śk iC h recżan ki, a k tó ie  ponownie dow o
dziły, żf P utyra  był na żołdzie fabrykan
tów i  działał na szkodę rob ,‘ ników.

Tw orzyła  się w ięc około  Put.yry pust

ka. B y łab y  ona bardzo d la  n iego prry- 
krą, gd yby nie stary Gwóźdź, k tóry  go 
bardzo polubił. Z  nim  opędzali wiele g o 
dzin na w ym ianie myśli, w  n im  P utyra  
m alazł oparcie, k tórego dawno szukał. 
W rozm yślaniu nad problem am i społe- 
cznemi P u tyra  znalazł także ucieczkę 
przed m yślam i o M arjetcie.

M arjetta była  dla p ieg j teraz bs rdzJ 
daleka. Z  każdą godziną przekonywał 
się, że jego  pom ysł ożenienia się z córką 
dyrektora był id jo  y zmetu, k tóry  m ógł 
wy kwitnąć tylko nu anorm alnem  podło
żu podczas powodzi. Teraz, w idząc M ar- 
jęttę w ystrojoną i w yondu’ cwaną, żua
wa! sobie sprawę z tego, ze M arjetta po
chodzi z całkiem  innego świata, do któ
rego on, Putyra, n igdy  nie będzte m iał 
wstępu.

P oza  plecam i P u tyry  zaczęły się jed 
nak dziać dziwne rzeczy. On barn an nie 
przeczuwał, jakie grom y grom adzą się 
nad jeg o  głow ą. K iedy dyrektor ] ora-, 
b iow lk i po pow rocie dc fabryk i nie wspo
m niał o  planach wynalazł u, P utyra  
przypuszczał, że poyro&tu plany znala
zły się, albo też, że dyrektor uwierzył 
w  jego  niewinność. A  tymczasem spraw y 
m iały się zupełnie inaczej. D yrektor 
przeprowadzał ścisłe śledztwo, kcórem 
zainteresowała się także policja .

P utyra  w id z ie  nieraz na dziedzińcu 
kręcących  się policjantów , a le nie p rzy 
puszczał, aby oni m ieli coś wsnóm ego 
z jeg o  sprawą- P o lic ja  gaś przeprowa
dzała delikatny w yw iad eb do jeg o  oso
by. P ow oli dowiedzieli się posterunkow i 
wszystkiego. Poznali jeg o  tajem nice, na
wet [botka o je g o  stosunkach 2  M arjettą 
dotarła do uszu kom isarz i p o lic ji. K o m i
sarz znalazł'śię  w  niem iłej sytuacji. M u
siał przecież powiedzieć wprost «> tej 
plotce dyrektorow i, gdyż w yglądało  na 
to, że własną jeg o  córka bra ła  jak iś 
udział w kradzieży papierów.

Z  aru&iej strony zastępca dyrektora 
szukał także d ziu rj na calem , aby tylko 
pozbyć się P utyry. Z byt dobrze sapamię- 
tał sobie odezwanie się robotnika pod
czas ostatniej narady przed ucieczką. 
W idzia ł wr nim  niebezpiecznego „prow o- 
c yra“ , k tóry  kiedyś może zbuntować ca
łą fabrykę przeclwKo dyrekcji. Pcstruo- 
w ił w ięc tak snrawami nokierow ać, aby 
Putyrę w ysadzić z siodła.

Prosimy o wyraźne i czytelne 
wypisywanie treści ogłoszeń.

Pomyłki w druku, wynikłe z powodu 
niewyraźnego i nieczytelnego pisma, 
nie będą uwzględniane p rzy rekla
macjach.

I  on m iał sw oich „Konfidentów ‘ w śród 
robotników . I  on dowiedział się o zawie
dzionej m iłości M aryśki Chreczanki i 
w yicorzystywał je j nienawiść dla swej 
zem sty. P lotk i przeciwko Putyrze m no
ży ły  się z dziwną zaciętością. Norm alnie 
rzees b iorąc, ludzie Dowinni b y l ; już za
ją ć  się kim  innym , jak to byłe w  zw y
czaju, k iedy to co kilka dni wyszukiw a
no sobie coraz to inną ofiarę. , A  prze
cież okazyj by ło  sporo. To jakiś robot
n ik  pok łóci1 się ze swą narzeczoną, to 
drugiego stłukła rodzona żona na kwa
śne jabłko, że m usiano w zyw ać lekarza. 
X  tym czasem  stale pow racały plotki o 
Putyrze. Prow adzono przeciwko niemu 
zaciekłą w ojnę podjazdow ą, w której 
P utyra  b y ł całkow icie osam otniony, /

Praw da —  miał starego przy jacie1 a 
Gwoździa, ale i on zaczął pow oli odsu
wać się od P u tyry . Przekonał rię, że 
>slrze niechęci zaczyna się zw racać ta

kże i przeciw ko niemu. Nie wierząc za
tem w te płotki, którem i obrzucano P u 
tyrę, chcia ł jednak ratow ać siebie sa 
mego. Trochę by ło  go wstyd, trochę od
czuwał to jako zdradę przyjaciela , ale 
życie m iało sw oje prawo, a on m iał już 
6u la t '

P utyra  jak gd yby  nie zauważył tego 
odsunięcia się Gwoździa. W racał po ro 
bocie do domu i w patryw ał się w foto- 
gł-afję M arjetty, w yciętą z jakiegoś p i
sma ilustrowanego. F otogra f ja  była  bar
dzo nieudolnie zrobiona, ale Putyrze -wy
starczała. N a tej fo togra fji M arjetta b y 
ła tak piękna d1" niego, jak  n igdy bodaj 
w  rzeczywistości. A  poza tern patrząc ńa 
fotogra fję  odnosił wrażenie, że są sami 
we dw ójkę i że M arjetta zgadza, się na 
wszystkie je g o  m arzenia i plany.

(Ciąg dalszy nastąpi).

OBW IESZCZENIA URZĘDOW E
U W A G A !B e z r o b o t n i  a p t e h a r z c !

. Ażeby wszyscy koledzy bezrobotni byli 
informowani stale o obwieszczeniach Izby 
■Lekarskiej w Urzędzie Zdrowia dla Gene
ralnego Gubernatorstwa, wzywam ich do 
Regularnego przeglądania gazety aptekar
skiej w aptekach ich. dzielnicy rnięszk&iuio- 

ej, które to apteki posiadają obowiąziko-! 
Wo gazety aptekarskie.

Kierownik Izby Lekarskie] 
•1742k Dr. W  e b e r.

N a  e k ra n ie  „W ANDY**
-do dn ia  31 p a źd ziern ik a  1940 m uzyezm y film :

Hieśmiertelny urok
W  rolach tytułow ych:

Marla Andergast —  Paul Hdrbigsr.
—  Tw órca walców Jan Strauss pragnie 
ochromić swoich trzech synów, by nie 
azii w je g o  ślady i inie poświęcali sie 
kar jerze muzycznej. Jednemu los wypa
da do W arszawy...

Szczegóły w  program ach, wydawanych bezpła
tnie w kasach kina. — By uniknąć tłoku przy 
kasach, uprasza sic wcześniej nabywać nume

rowane bilety na dówoLriy seans. 3585k

KINO „UCIECHA"
Kraków, ni. Starowiślna 16

Wyświetla od piątku 1. XI. b. r.

A r c y d z i e ł o  f i J m o w e
p .  t .

„Z zapieczętowanym 
orderem11

W głównych rolach:
P a u l H a rtm a n n

W ik to r d e  K e w a
Ta tia n a  S a is

Szczegóły w afiszach.

O  w i e l e  t a n i e j
I korzy stnlt J dli Chbia, Jnźeli abonuju/ 
wońti Krakowskiego. Prenum rata mie- 
“ięezna wynoti tylko zł. 4.50. — Czytelnicy 
aONCA KRAkU 1YSKIECO wpłacają za 
Orennn.bral. gazety na pocztowe k nto 

czekowe Nr. 658.

S Z O R U J E
C Z Y Ś C I

m m  w m m

W Y R Ó B  FABRYKI 
„POBROUN"

mm

8 1 PąStoo 
N I E  K Ł A  HIEI
Ust interesującej' 
Cle osoby poddaj 
analizie g r i-o lo - 
gicznej: W ielopo
le 2678, popoła- 
dniu. 39154

B IE L IZ N Ę
M Ę S K A

wykonuje pierw
szorzędnie: Gro- 
chuwski, Felicja 
nek ,7. 394tO Z A M IE N IĘ

5 ton węgla w 
Warszawib na 
węgiel W Kraku- 
wie. Zgłoszenia: 
„B ueh ‘ ‘ , Hitłer- 
platz 32, pod „Za
raz". 3733k

D E N T Y S T A
ŁOBODZIŃSKI

z W ielkopoiski -  
przyjm uje: Miko 
łajslca 5. Telefon 
160 72. 39441

T R W A Ł A
ondulacje nowo
czesnych fryzur 
wykonuje firm a 
Kaszowskiego pó 
zł. 10, M ogilska 
39. 39398

D r K W A Ś N IE W 
SKI

specjalista cho
rób ' kobiecych — 
ordynuje Piłsud
skiego 9.

38579

O B IA D Y
oJnaCiuifc, obfite, 
trzydańiowe s :ł, 
dwudaniowe lub 

abonamentowe 
1.80, kolacja  mięs
na obfita 1.50, ja r . 
ska złoty : K uch
nia domowa (da
w niej pensjonato
wa),, K n m elieka  
21 a. 39i50

e l e k t r y c z n a
K O P IO W N IA

PLANÓW,
Kraków, Staro
wiślna 12 — to- 
Pju.je szybko — 
punktu aińie.

38013

. .M IR A "  SALON 
o K R Y b

damskich, K ra
ków, Dietla 101, 
dyplomowana, wy 
różniona na więk
szych rewjach mo
dy. Gwarantuje za 
Wytworny krój, 
staranne wyko- 
nanie. — Snknie, 
Płaszcze. Kostju- 
my. Ceny bardzo 
] rzyst-pm .

39115

PODAŃ
pisanie, tłumacze 
nie. Porady pra
wne, Interwencje. 
Sprawy P O D A T
K O W E :  —  Biuro 
K O N C ES JO N O 

W A N E , Mikul
ski -o- adw. Mo- 
tak, Basztowa 10. 
teiefon 159-35.

j:i092
KOPKli

du wszelkich ce
lów — zastąpcze, 
elastyczne, tanie: 
..Unia", Tarnów, 
Zielona 33.

88809

T Ł U M A C Z E N IA
pisma niemieckie 
Mńszynopismo.. — 
Dunajewskiego 7.

89057

F G ^ Ą N IA
niemieckie i Un- 
maczenia: Sienna 
7/4, . r ie t- >.

3904?M A S Z Y N K I 
DO M IĘ S A

naprawia achn- 
» o  tylko Szlifier- 
nia Myszkowski, 
Dietlowska 46. — 
U żyw an, dobre 
sprzedaje. 88749

F U T R A
O D ŚW IEŻ A
F A R B U J E

Farbiarnia — Fr. 
Jogałły , Dietłow- 
si a 93, —  Grodz
ka 2 w  podwórzu.

8914r

CHOROBY
K O B IE C E

i położnictwo —  
dr. Tarczałowicz
Biskupia 11. od 
3—5. 39111

L E K a RZ-
deńtysta Starkią 
wicz. Pióraekie- 
go 25. Przyjm uje 
10—-1, 8—7.

39442

DZIENNIK URZĘDOWY
dla Generalnego Gubernatorstwa

Rozporządzenie Generalnego Gubernatora postanawia, że wjzysekie obwie
szczenia, przepisane ustawą lub rozporządzeniem, m ają być ogłaszane w 
„Amtlicher Anzeiger far das Generabroiiveriiement“ (Dzienniku Urzędowym 
dla Generalnego Gubernatorstwa), który ukazywać się będzie od 26 paździer
nika 1940. Ten nowy dziennik urzędowy zawiera nietylko wszystkie nrzedo, 
we i nieurzędowe obwieszczenia w język u , niemiecki—] j  polskim, ale także 
komentarze do najważniejszych rozporządzeń.

Prenumerata „Am tlicher Anzeiger fur das Generalgouvernement“  (Dzien
nika Urzędowego dla Generalnego Gubernatorstwa) jest zatem konieczną dla 
tażdego urzędu, urzędnika i kupca.

„AmtHeher Anzeiger fiir dąs Generalgourememęnt" (Dziennik Urzędowy 
dla Generalnego Gubernatorstwa) wychodzi według potrzeby, conajnraiej 
/az tygodniowo, w czwartek i kosztuje kwartalnie 6,-r- złotych plus koszta 
przesyłki i

prenumeratą można zamawiać tylko przez pocztę.
Prosimy zatem zamówić natychmiast w odnośnym Urzędzie* Pocatowym:
Pojedynczy egzemplarz kosztuje

5 0  R r o f  Z 0

G I Ł Z I  i  B I B 0 1 E K A

wwnwa „DZWON* Grochowska 374
Procłukt najdoskonalszy — ceny niskie — oferty 
na żądanie. Poszukiwani przedstawiciele rejonowi

Grodzka 42 
Grodzka 42 
Grodzka 42

MSO KomlSOUfy

JULIUS MEINL
Ą . Q.' vertel 
lungsstelle fu^r 
deutseliB Hieast- 
ste jen , Kraków, 
Ppststrasse 9, u- 
nieważni;, n in iej
szym pełnomocni 
etw > ądziclone p. 
Słęfanowi Fułto- 
kiemn, zamiesz
kałe; in  w W ar
szawie, i ł W spól
na 3. ni. 10, -wy
dań- i n. "  sierp
nia 1940 r. na za 
kup grzybów w  
powiatach.: Nowy 
Sącz, Jasło, K ro
sno j  Siedlce.

3731k

Hurtowy s).iau i t la u
przyjmie r.a praktyką

2 ucznifił amicrjKOu
F iim a A . Schenke r‘ s N sch frler - 
Kranów. Bonifraterska Nr. 3, 

lii.......
I NI UBOWIEC

zgubiono. Upra
szam < zw i it, — 
leg io n ó w  16, m. 
10. 39447

DR. M IS ~ E L S K i
specjalista chorób 
kobiecych — jn i- 
kołujska 9.

39319

UNO WAZNIAIJI
zgubiony dowód 
nsonisty ua na
zwisko Dyroz A - 
niela. 39400

N A J L E P S Z Ą
trwała ondulacją, 
farbowanie w ło
sów  wykonuje 
firm a „Śław a‘ ‘ , 
araków , — F lo
riańska 47, w  po- 
d w o-cu  — Ceny 
przystępne.

39457

SŁYNNA
wróżka przepo
wiada przyszłoSó
łndy widualńie___
Urzyjm uje ■ co 
dziennie od go- 
lziny 4- -7. K ra- 
ców —  (dawniej 

Kleparz 17). óbe. 
enie ów. Filipa 
18 m. 31; 89323

R E U M A T Y Z M
neiw obóle leczy 

SAPOMEN.ty i ku 
THOL MATUI.I
oiezhedny przy 
Krypie do aabyt
óia ws
kich  ___
drogeriach.

.u

O K U L A R Y ,
barom etry l-npisz 
na jtaniej: Fi-rr.a 
W ikoor Home, 
optyk, Kra ków, 
św, Tomasza 18.3SS29

S P Ó LN IK A
kapitaieu 2—3000 
poszukuj- do skłe 
pu spożywczego 
z przydziałem i- 
r z iłilowym. Z g ło 
szenia: tronie®
Krak., Kraków. 
„N r. 39387"

39387

! ; : j  P O L A K ?
K A W A L E R

inteligentny, ją- 
zyk uiem iieki sfi> 
wie, piśmie per- 
fekr, dobra wy
mowa, buchalter, 
aa posadzie powp 
żnej insty-ucji 
gospodarczej, po- 
szuknje um eb'o- 
w auego poatflu
niekrepujacego -  - 
sposobność kon
wersacji, V moO 
w E auęe, Łaska
we o fe r ty  Gonie® 
Krak., Kraków, 
„Nr. 3324<i“ .

39246

J A S N O W ID Z
W IS Z N A P U R I,

znany w kraju, 
zagranica, w yja
śnia zawiłe ta j
niki przyszłości. 
D ługa 5 m. 6.

39047

U N IE W A Ż N IA '*
zgubiony dowód 
osobisty na na
zwisko Anna 
Cwaneygier.

39403

D r  f f f d r w s i  ffliehnicwicm  
lekarz chorób kobiecych 39443 

ordynuj© od r. 10—12. 15- 18. 
Kraków, A. Potockiego 12. Telefon 130-82.

SŁ M s  I Pauli Scl!Ui2
KRAK(łW, ulira Starowiślna Nr. t

(vis ń vis Gł. Poczty)

poleca: eiektryczns piiece. kuchenki
i Żelazka — młynki uniwersalne — har
monio i wszelki© Instrumenty muzycz
no tw rowtry ł części rowerow© oraz 
y«telk:e naczynia kuchenne — alumi- 

niowr i. emaliowane.

w



S

L E K A R Z A
(ki), uprawnione- 
go  dentysty po 
szukują , celem 
współpracy pro
w incja . Zgłosze
nia! Goniec K ra
kowski Kraków, 
„N r  39227*'.

39227

W  M IA S TE C Z 
K A C H ,  W S IA C H

poszukujemy 
agentów do. sprze
damy lamp o Iwie. 
tła Lących bez na
fty! Oświetlenie 
3 groszy godzina, 
Pewny zbyt, Wy 
l oka prowizja. _  
„O ram ow ", K ra
ków. skrzynka po 
cztow a 208.

39302

P O TRZEBNA
m łodą dziewczy. 
na do obsługi — 
Helclów  7. 39363

D W IE
panienki inteli
gentne, pracow i
ta, potrze,nue za
raź, dc lekkiej 
jbracy fizycznej. 
Zgłoszenia osobi
ste: Firma Te-lek- 

. tron, Kraków, XI- 
rzednicza 16, 
czwartek od 17 
dó 19. 39361

C U K I E R N I K
... z poleceniami 
pierwszorzednemi 
tpecjalista w cu- 
kraich, poszuki
wany; —  Oferty 
Goniec Krakow
ski. Krakó.w, „N r 
P9136 . 39106

E K S P r D J E N T -
K A

rutynowana do 
c u k i a r r d o b r y  
r : -ir. eclci w stj 
w ie i piSmie. po
szukiwana. igło 
szenia. fotogra
f ią : Goniec Kra 
kowski, Kraków, 
„N r. 39407".

39407

U C Z N IA
«'o nauki elektro 
monterskiej — 
crzyjm g. W iado- 
rnoś,-: Botanicz
ne.’ W3.

39414

POI: IZEBNT
czeladn-ik szew
ski., 'W iadom ość: 
Bo iidttrskiego 30.

39391

P R A S C .U A C Z K Ę
tylko sile pierw- 
f t i f t  ną. obe
znaną równie® 
x  działem chemi
cznego czyszcze
ni a; ; e went. ruty
nowaną prasowa, 
ćzką białych koł
nierzyków —  od 
Zaraz lub bd 1 
lńtopaJa. Jakó- 
biec. Pralnia che- 
fniczńa, Rozwa
dów  3706 k

C H ŁO P C A
a lepszego domu 
na praktykę przyj 
m ię biuro han
dlowe. Zgłosze
nia osobistej Dłu
ga 48, II  p., — 
lz —-2. 39395

f r y z j e r a
m ąsklego pierw
szorzędnego, po- 
sziikują zaraz. — 
Zgłoszenia: Go
niec Krak., K ra
ków , „N r. 39398“  

39398

P A N I E N K A
njło.da. Inteligen
tna, może się 
zglosió jako pod 
ręczna do lekarza 
dentysty — Sien
n a . 2 m. 4.

39417

ZD O LN A
ekspedientkę w 
masarstwi-e, wła 
da iąca niemiec
kim wysokiego 
wzrostu poszuku
je  natychmiast. 
vSjadomoai! śvt. 
Tomasza 6 1. n. 
m. 2 między 6-7.

39506

ZD O LN Y
Czeladnek ki-awie. 
ckt na .dnże sztu
ki. na stale po
trzebny nary eb. 
m iast .Tózet Ma
łek Tarnobrzeg, 
M a ły . Rynek 77 

3730k

D Z IE W C Z Y N Ę
biad lą chętnie 
Sierotę m iłej po

wierzchowności 
um iejącą racbo. 
waó lat 14— 16 
przyjm ę do p o
m ocy w sk '“pjp. 
Goniec KrnkoW- 
s1-1. Kraków — 
„N r. - 373,7#“.

3737k

A D W O K A C K A ,
K A N r f . A R J A

posrpkuje ruty
nowanej siły -— 
biilrow cj’ Zgło- 
s"ft.p?e - tr .-io ---,

\roie* V - ■ ■ '  
sH w Kliineeki, 
Kraków, św. A  i,- 
nyż< p  ' 39493

K R A W I E C K Ą
dobrą pracowni
cę przyjmę K ar
melicką 27 
tnia“ . 39472

A G E N TÓ W
na Warszawę 
Zamość —  Lu
blin i inno,w ięk
sze miasta do 
sprzedaży guzi
ków nioiańych 
poszukuję. Zgło 
szenia: Gomec
Krakowski, K ra
ków „N r 39494“ .

39494

ZEGARM ISTRZ
z kartą rżemieśh 
niczą potrzebny 
Grodzka 60 — ju 
biler. 39453

MŁODA
panienka, .znajo
mość języka nie 
Pileckiego, poszu. 
kuje posady kel
nerki, ewent. do 
samotnych 1 osób. 
^głoszenia: • •• Go 
nieć Krak.,. K ra
ków, „N r. 39359r 

39359

OSOBA
średnim wieku 

poszukuje pracy 
do większej kuch 
ni, ^ Z g łoszen ia : 
Goniec Krakow
ski, Kraków „N r 
30362“ . 30362

A B S O L W E N T K A
szk-oły handlo
wej. z praktyką, 
zdolna, steńogrą. 
fja , maszynóp-iś- 
mo, niemiecki — 
szuka pracy, tyl
ko poważna f ir 
ma. Goniec Kra
kowski, .Kraków, 
,.Nr 39372“ .

39372

MŁODA.
zdrowa panienka 
Doszukuje jaki-ej- 

olwiek pracy. 
Goniec Krakow
ski. Kraków, „N r 
39375“ . 39375

b u c h a l t e r
(były bankowiec) 
znajomość języka 
niem ieckiego, — 
szuka posady. — 
Zgłoszenia: Go
niec Krak., Kru
ków, '„Nr. 39376“  

39376

B U C H A L T E R
bilansista, 25:le- 
t.nia praktyka1 w 
handlu i przemy
śle, dośwjadczor 
aAlhfźędtók *  Jt4 
adyrn kieru-.ukui 
r. dostateczną zna 
jom óścią iremie 
ckiego w słowie 

piśmie, pogzu 
kuje odpowied
niego stanowiska 
Łaskawe zgłosze
nia: Goniee K ra 
sowski. Kraków. 
,Nr. 39379“ .

39379

SŁUŻĄCA,
wiek średni, szu
ka pracy .do wszy 
stkiego. z goto
waniem od za
raz, pensja 25. 
Goniec Krakow
ski. Kraków, ..Nr 
39404“ . 39404

„GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 235. Piątok/Sohota, 1/2 listopada 1940.
NOSZDNF
U B R A N IA

marynarki, spod
nie, płaszcze . ku
puję.., GaZOWa U / 
14; 392(58

M EB L E  
wszelkie K U P U JE  
Hala Meblo.wa, 
sklep.;sGrodizibia 59 
magazyn, W iii na 
4. 39325

K U P IĘ
ubrania,, płaszczę, 
futra,. koce, koł
dry, aparaty fo 
tograficzne i in 
ne wartościowe 
rzeczy — Sklep 
kupni a i sprzeda
ży, św. Krzyża 7.

FUTRO
damskie lnb 

płaszcz futrzany, 
dobre. kupię, — 
Kraków, Miko
łajska 9, nr. ,6  ̂

3935S

GARDEROBĘ.
bieliznę, futro ku
nie: Starowiślna 
31/8, ’ 38987

K A S Ę
National Scellero. 
wą kupię. Zgło
szeni at Restaura
cja  Turystyczna, 
Kraków, Lubięz 
nr. 1. 39393

K U P U J Ę
znaczki:. Batore
go l/25b, od 6— 
12. 39373

DRZEWO
opałowe w agono-. 
wo: łupki, kółka, 
Zakupi Krakow
ska Spółka'! W ę
glowa, Gołębia 4, 
bel. 12 908.

39427

K U P IĘ
n ąty chmi as t s y- 
piąlnię w b. do
brym stanie. — 
Zgłoszenia: Go
nie© ‘ Krakowski 
Kraków —  . „N r. 
39436“ . 39436

H A L A
Rybna, Karm eli
cka 37, posznkuje 
do kupna 4 pary 
butów gumowych 
i  cholewami. . ..

39878

Sprzedaż

n ieru ch om ości

KAM IENICZKĘ
nową, kom forto
wą blisko tram 
waju sprzedam. 
Kraków, W ielo
pole 10 mieszka
nie Li. 39481

K A M IE N IC Ę
nowobudowaną, 

dochodwą, * przy 
tramwaju 50.000. 
Wille nowobudo
wani. kom forto
wą, dwurodzinną, 
przy tramwaju — 
38.000 sprzeda — 
..Lokata“  K ra
ków, Łobzowska 
4. 39470

BECZKI
250 do 300 litrów 
11 sztuk poje
dynczo lub ra
zem bardzo tanio 
sprzedam. Dęb
niki, Madaliń-. 
skiego 15. 39341

w a g i
dla aptek, złotni
ków, laborato
rium, handlu — 
przemysłu i ’ lam 
py elektryczne — 
dostarcza:' ..Cen
trala Wag'* — 
Kraków. Grodzka 
15. (dawniej' -— 
Wiślna 2). 39347

K A R B O L I  NA
ter, lepik bitum i
czny i t. d. „TJńi. 
yersal**. Staro
wiślna 28. Telef. 
129-37. 3711k

K A F L E
wagonowo . i de
talicznie. ..lin i- 
versal‘ ‘ . Staro.
” iślna. 28. Telef. 

129-37. 3713k

STÓŁ
jadalń i any, no
w y, rozsuwany — 1 
orzech, sprzedam. 
O gl ądać: U rzędni 
cża 16, parter — 
14 do 15., 39360

SUKNO
na kurtkę zim o
wą 2.40 m., — ‘
płaszcz męski do 
sprzedania: Basz
towa *if m. 6.

39364
PAPIER

pakunkowy, sta
re gazety, ilu
stracje poleca — 
najtaniej Skład, 
Kraków, Posel
ska 13 39482

m a t e r j a ł y
IZ O L A C Y J N E

wszelkiego ro,dza: 
ju. „UńiYersal44. 
Starowiślna 28.' 
Tel. 129-37.

3712k

L IN Y
stalowe 1.4 mm, 
używane —  stan 
dobry 500'metrówi 
sprzeda Lipowski 
Dębica, Chłopic- 
kiego. 39475

K I T
szklarski pierw
szorzędny zaku
pisz tapio jed y 
nie: KRAKÓW , 

Siemiradzkiego 
21/3. 38.387

POKÓJ
Ś N IA D A N K O W Y
dobize prosperu
jący , śródmieście 
z powodu w yjaz
du sprzedam. — 
Goniec Krak o w- 
skri Kraków „Nr. 
39466‘h 39466H E R B A T Ę

niemiecką, najle
pszą, najtańszą 
zakupisz jedynie: 
Kraków, Siemi
radzkiego 21/3.

38662

ROW ERY
baterje. latarki, 
żarówki. Sprze
daż. F irm a: LE 
W IC K I  1 SRZED 
N IC K I,  U h  D o
minikańska 3.. m. 
7, Kraków.

39432
SPRZEDAM

ubrania, płaszcze, 
f utra„kołdry. prze. 
śćieradła, firan
ki., ' kilimy, ko
perty na kołdry 
i inne rżećzy: — 
Sklep knpna 1 
sprzedaży — św. 
Krzyża 7. 38887

pi AN 5 NO
świąto>yej marki 
krzyżowe p'ćkne 
sprzeda — Słone
czna 11/6

39500

PAPA
D A C H O W Ą

piaskowana, b(tu
rni cz na. izolacyj
na, tal kowana — 
wagonowo i de
talicznie. „Uni- 
yerśal“ . Staro
wiślna 28. Telef. 
120-37. 37l5k

„C E N T R A L  IN A“
Micnalowskiego, 

znana jako naj
lepszy. środek do 
szybkiego tucze
nia trzody — 
Sprzedaż „A gra- 
ria‘ ‘ . Kraków. — 
Mazowiecka 3$.

39507

FUTRO
damskie — breit- 
sZwance perskie, 
na wysoką osobę 
Sprzedam K ołłą
taja 12/5.

39503

„U N D E R W O O D 11
„ R E M IN G T O N 1*

pisarski sprzeda 
tanio firma ..Ad
ler4*, św. M A R K A  
25 (róg Szpital
nej). 39165

sPR ZE uA M
okazyjnie kafle, 
drzwiczki nowe i 
stare. W iadom ość 
Jul. Lea 81, m. 3 

39381

C E M E N T
normalny, w yso
kogatunkowy, — 
siccofix , w agono
wo' i detalicznie. 
.Universal“ , Sta- 

rowiślua 28. Tel. 
129-37. 3718k

F U TR O
sportowe, męskie 
junaty —  850,
Kraków, Szeroka 
8 (Michał).

39369

PIEC
żelazny z szaba- 
śnikiem. przenoś
ny, sprzedam: —  
Oferty: Goniec
Krak.. Kraków, 
„N r. 39371“ .

39371

TAP CZA N ,
otomanę Sprze
dam — . Kraków, 
Kościuszki 35/18. 
oficyny.

39478

u n i w e r s a l n a
maszynę Singerą 
elektryczną, —  
sprzedam. Czar
nowiejska 45/6.

3734k

FUTRO
damskie breit- 

sehwanze, wydra 
wirgińska, lisa 
srebrnego sprze
dam: Zwierzynie
cka .34, m. 7.

39388

P IECE
E L E K T R Y C Z N E ,

K U C H E N K I ,
żelazka, grzałki, 
poduszki, suszki- 
fryzjerskie, na
grzewacze karbó- 
WPki Jednocze
śnie wykonujem y 
instalacje elek
tryczne, oraz —  
wszelkie naprawy 
„Św;.atłomotor“ — 
;\v. Jana 13.

39459

FUTRO
męskie, płaszczyk 
dzJi0cięcy„ ubr.a- 
.h> : okazyjnie — 

sprzedam Kra
ków, nl. Szcze
pańska 3 I p.

39454

F R Y Z J E R N IĘ
męsko-damską — 
dobry punkt — 
sprzedam zaraz 
Zgłoszenia: Go
niec Krakows-ki, 
Kraków — „N r. 
39416“ ,. 39416

rOPRAlilAJA SIMM TY10IIII1!
K U P U J E

wszelkie znaczki 
pocztowe „Fij-la- 
telia“  — Kra
ków, DłUga 14.

; 39212

k u p i ę
domy, parcele, 
wille, gospodar
stwa rolhe, ka
mienice w róż
nych cenach i róż- 
tiyeh m ie jsćach 
kupi hlur.ó „W ła 
sna Strzech a“  —  
KrakÓ-w, Hftler- 
płat.z 10. 39451

K U P IĘ
domek ładny ma
ły  5— 6 ubikacyj, 
dwii-ródzinny. —  
Zgłoszenia: /G o 
niec Krakowski, 
K raków  —  „Nr. 
39418“ . 39418

K U P U J E M Y
kamienice,, p a rce . 
le, dom.y go- 
spodarstym, ma
jątki ziemskie — 
cegielnie, tarta
ki, m łyny, fabry
ki i inpe przed-

W & -  M

3743k

K A M I E N I C Z K Ę  
P A R C ELĘ  

DOM EK
kupię. — Kra
ków, W ielople 10 
Bolesław W yr- 
w ić Z; 39479

B U C H A L T E R
B IL A N S IS T A

reprezentatywny, 
wieloletnia ruty
na. przemysł —  
handel,, zdolny 
organizator, u- 
stawodawstwo . — 
przemysłowe — 
handlowe. . skar
bowe.. socjalne. 
Stosunki, b. p o
chlebne- referen- 
cje< Łask. zgło
szeń i a :  G_r> hi eć
Krakowski. Kra. 
ków „Nr. 3939° “ .

$9392

F R Y Z J E R K A
trwała wodna —  
szu ku . posady. ■— 
Goniec. Taońiów 
,Nr. 315“ .

37401:

F R Y Z J E R K A
dobra siła — po
szukuje posady, 
podać warunki: 
Rzeszów — ul. 
Grottgera 22 Sa
lon damski.

3735k

K U P U J Ę
NOSZONA

G A R D ER O BĘ
bu.wie,. bieliznę, 

płacę najwyższe 
ceny,. “ Kraków. 
S t a ro w iślh a 7 4 —; 
Sklep. Mieszka-’ 
nie: Starowiślna
54/2.0 IV  p. Przy
chodzę do domu 
bez zobowiązania 

39484

K U P IĘ
płótna, m ateria
ły, bjelizne uży
waną garderobę, 
huty. Zw ierzy

n iecka 34 m. 7, 
godzina 11— 14.

39487

ZA BEZCEN
sprzedamy obra
zy obuwie, fntra, 
Zegarki, ubrania 

GRODZKA 42
Sklep' Komisowy.

P A R C EL Ę
K raków ' i okoli
ca, sprzedam. —  
Lelewela 17, m. 2 

89168

DO SK ON A ŁA
L O K A T A

W zdrojowisku w 
Sw ośzo w i cach — 
prZy głównej dro
dze do sprzedania 
parcela; z alesi ona 
na wzgórzu, obję. 
rości 15.000 m 2 
nadająca się pod 
willę,, • restaura
cję Wy ci ecz ko w ą. 
Pożądana szybka 
decyzja, „TJni- 
yerśąl“ . Staro
wiślna 28. 3722k

R ARCELĘ
fifOO sążni, pery- 
ferj.e Krakowa — 
(Pychowice), — 
drzwi nowe z fu 
tryną sprzędara. 
W  lad onlość: R a- 
dz:j,wlłłOwska 23, 
Skład- węgla.

39280

K A M IE N IC Eparćęićy ' Jóińy,

spfze.dan'e
Krakńw,

Pijarska 19. rug 
Ilor.iajjskibj. - -  
Największy wy
bór, ceny niskie. 
.Coti.-kty - -  *ą- 
twierdzane.

37i4k

k a m i e n i c a
4 . 6D M IES C IE

knmfvrtowa, lo
kale handlowe — 
nótrzeba 280.000 
lub POŁOWĘ —  
sprzede binro — 
Arcta, Kraków, 
Plorjańsira 18.

39487

p a Bc e i  a  
A le ja  FO C H A  —  
willowa uzbrojo
na 45.000 złotych. 
Pźrcela willowa 
uzbrój on i kolb —
B I2A N ' A  16.500 
zlotyeh — sprze
d a  Biuro Areta 
Kfaków, 'Florjań- 
sb ł 18. 39498

puT H o
ftamsi ie, r  ożll- 
Źfie perskie, oka
zyjnie kupie: -rj) 
Forster, Syrpkom 
fi- 18, m. 4. —  - 
: ' 89365

GARtJERDBĘ
noszoną, i .b ieliz
ną place nujwyż, 
sze- eeny. Na żą
danie przychodzą 
do domu. Plac 
W olnica 11/2 — 
w podwdrcu.

39049

POKÓJ
sypialny uowocze 
.ny kupie. Ofer
ty: jGoni;ee Kra- 

■>wsk'. Kraków, 
Nr. 39234“ .

39234

G A R D ER O BĘ
męska. biellznB, 

’ „,r-łn . znifijnńe
f r l '  m i-- 4e-. 
/.niski Sklep 'Sta-
vn.wi'iT>a 80. —
KUPNO —  sPr-e. 
daż, 39350

K U P I Ę
tcocicł parowy z 
żelaza kutego o 
poW^ef^Ghni o- 
grzewalnej /  3—6 
m2..’—- Zgłószenia 
t e r o w a ć : K ra
ków, ul. Kąfowa 
9, Pralnia „A S “ .

39412

K U P IĘ
buraków ćw ikło
wych i iharohwi
żółtej. Przeworsk
Skotnik, F. Rosa- 
da. 3704k

K U P IĘ
ubrania pła&zęze, 
futra^ ‘ kóce. koł
dry, aparaty1 fo 
tograficzne i in
ne' war-tościowe 
rzeczy; Sklep ku
pna i sprzedaży, 
św. Krzyża 1.

39059

K U P U J Ę
noszoną gardero
ba nłs ',r*

c^nę:
Józefa 22, sklep, 
Na żądanie przy
chodzę do rlnmu.

39062

20
m órg reszt.ówka 
beż budynków — 
piękna ókćlića
K R A K O W A  —  
OJCÓW . 20.000 
Złotych ' sprzeda 
bińró Arćta K ra
ków, Florjapska 
1Ś.: 39499

BIURO
„Wawel** polecą 
dp sprzed a;ińa: — 
W illę I piętrową 
: si ed m iopokoj 6 wą 
dwu m orgowy o- 
g fód  (sad). ■ przy 
Krakowie, loóiej 
w miejscu., Cena
85.000 zł. Dom I piętrowy w o- 
kolicy K rakow a 
cena 20.000. z ł . ,— 
Dom I ’ piętrowy 
murówany —  ze 
sklepem cena —  
H.000 zł. Dom 
l i  piętrowy na 
wykończeniu ce
na 32 000 zł. — 
Kaniienica /  ITT

iętrówa nowa na 
■ r̂ieTzyń.cu —

230.000 zł. K a
mienica nowa III 
metrowa na u- 
kończcniu cepa 
bSOrOffO zł. —  oraz' 
wielki w y b ó r , — 
placów budowla
nych już od 3000 
zł. parcel uzbro- 
jonych^ —  lokali 
handlowych i gó- 
soodnrstw rol-ir,.. i. ■...» ,
? .. .' t e .
ro .,W awcl“

V1 'Grodz
ka 60 TI p

39'0>!')

s p r z e d a m
maszynę do .szy- 
ci-a marki wiedeń 
śkiej: Kraszew
skiego 24, ni. 10.

39277

F U TR A
D A M S K IE

B U N D A
nbrania, płaszcze 
zimowej popielice 
sprzeda —  Sklep 
K om isowy, Gbłe- 
bia 10. 39468K U R T K Ę

źrebce. r mąterjał 
francuski jedwab 
czarny, dywan 
perski sprzedam 
zaraz tanio: K ar
melicka 52e.m. 7t 
od 15—18*. 39304

F O R TE P IA N
czarny krótki — 
sprzedam. Zglo. 
s z e n ia . Sinoleń- 
ska 35 m. 4. 
ska 89467

M ASZYN Ę
do szycia Sińger 
okazyjnie sprze
dam: Krowoder
ska 6, m, 4.

39313

CEGŁ A
budowlana, pus
taki, szamotowa, 
stropowa i t. d 
wagonowo I de
talicznie. „Uni- 
versal“ , Staro
wiślna 28, Telef. 
129-37. 3716k

SPRZEDA
dobrze prosperu
ją cy  interes. — 
Zgłoszenia przyj
m uje Dom Han* 
dlowu- Kum! sowy, 
Szpitalna 11.

3933.1

M ASZYNĘ
do szycia krytą 
okazyjnie sprze
dam, Kołłątaja 
12/5. 39502

K A R B ID
w.e wszelkich gra- 
nulaćjaćh, ałun, 
amoniak do pie
czy wą  ̂ biel cyn
kową, kredę kos
metyczną, kleje 
malarskie oraz
inne artykuły go- 
spo d arcze 1 do star
czy Firm a T E - H A  
T .  H A M P EL, —  
Kraków, św. To
masza 2£, telefon 
172-77. 37556

GAZA
M ŁYŃ SK A.

gwarantowana, — 
na składzie. Od
sprzeda wcom ra
baty. Częstocho
wa. A leja  49 — 
Jung. 38330

D O S TĄ P IĘ
ptiękny kupon — 
jesionką, płaszcz 
damski: F elicja 
nek 16 m. 9, 2— 4 

39402

itoźu je  idę f
PPIEZ«EB!FV •: EPyplEtKflTRRII

A L B U M Y
amatorskie. pa
miętniki. notfc.y, 
bloki listow e1 itp. 
do nabycia w 
W ytwórni a’ bn- 
mów. K rakow 
ska 21 — w pu- 
dworen. 3a516

K i l 's V
OMRAZt ,

U . RA
sprzeda Dom Han
dlowy, Szpitalna 
11. 39333

F R O T E R K Ę
elektryczną, fo r 
tepian, sypialnie 
jadalnie, szafy, 
ł,óżk.a, tapczany,, 
gabln ity, kreden
sy. stoły, krzesła, 
różne meble ta 
ni o polecą A L A  
MEBI OWI A, sklep 
Gjrodzka - 58. ma- 
yazyn Wiślnń 4.

39334

W APNO
skaliste, hydrau
liczne i la iowi - 
ne . wap-nnowo 

detalicznie. — 
,.TJni.versal“ . Sta-. 
rnniSh.a 28 T"1 
129-37. 3717k

GAZĘ
jedwabną: orygi
nalną Szwajcar
ii-ą, PASY :w iel
błądzie t- gnmo- 
ew oraz wszelkie 
Przybory tńlyń- 
skie dostarcza 
Zaklnd Budowy 
m łynów. Krabów, 
M az.owiecka 35.

39157

SZAFĘ
dębową, łóżko, 
szafkę nocną oka 
zyjnie sprzedam: 
ów. Tomasza 9/11 
w podworcu.

r 39tó7

M A SZYN Ę
do. szycia pierw
szorzędną sprze
da: A dolf Hitler- 
nl.ątż. 23, raies. ka 
fi Se II oficyna, 
1 piętro. 33356

D E N T Y S T Y C Z 
NY

aparat - żarówka 
oświetlająca ja 
mę ustńą —  osz
czędza dużo prą- 
uii — Irena P yr
ko Wa, Kraków.
Asnyka 3.

39469

TU T R O
Nutrie na śred
niego; mężczyznę 
do sprzedania —  
Friedleina 22— 3.

395ul

FUTRO 
S E A L S K IN O W E  
P R A W D !'■ ME

sprzeda Słonecz
na 11/6. 395Ó1

PE R S K IE
futro damskie i 
buciki narciar
skie 3b. sprzeda 
sklep H. Solar
ska, -ź- Kraków, 
A dolf Hitlerplatz 
dom Feniksa,

39401

SPRZEDAM
wiertarkę elek
tryczną ręczną, 
maszynę dp pisa
nia, rower. Ul. 
Żeiażna 'ii m. 8.

39450

S IN G ER A
maszynę damską 
sprzedam,, K ro
wo:! ers kr 39 m. 
iO, 39486

P Ł Y T ' 1
B U D O W L A N E

„H eraklith", — 
„Suprem a" itd. 
wszystkich wy- 
miapuw. W agono
wo i detalicznie. 
„P u lversa l". Sta
rowiślną 28.. Tel. 
x29-37. 3720k

TA P C Z A N Y ,
ŁÓŻKA

lóżeozli = dziecię, 
ee. materace, o- 
tomany, fotele- 
lóżka, polowe łóż 
ka _  Defnbiński, 
św. Marka 19. —- 
narożnik F loriań
skiej. 39446

M ŁY N K I
ręczne dla wszel
kich .. produktów, 
dostarcza skiad: 
Kraków Mazo
wiecka 35.

39086

ŹREBCE
francuskie uży
wane zł. 400.' — 
Starowiślna 21/8.

39174

'-'i* M A T A  
TR Z C IN O W A  .

wagonowo i deta 
licznievpo cenach 
-konknrencyjnych.. 
.,UuIversar*.. Sta
rowiślna 28. TeT. 
129-37. 3721k

S Y P IA L N IĘ
jasną, palto ok,a. 
myjnie sprzedam: 
Czarnowiejska 43, 
m= 3 39408

s y p i a l n i ę
sprzedam: Koper 
nika 8/1. 39301

B A T E R J E
J A N

ZA N 1 EW IC K I.
Warszawa. uh 
Wspólna 14-12a 
Hurt. W ysyłam y 
za- zaliczeniem

3668k

7 . i m  mneswi 
WOLSKIEGO

m k a M ą r fim h >  
sn ecb ln a  m sm rm  
a* t ą d a ć b i  

"v P Z  I F  
lUVTUJORnM 
IMHkSZPUffl ItOTR \k

K " C I P t
2 - pł^mdenicbwy 
powierzchni o- 
grzewailUej 200 m 
kompletny, urzą-
' • Tł * 7. yi-- ■  ̂v/ 9

damy —y Llnow- 
sjkiv Dębić a Chło.

k >go.
39|^6

T Y N K I
s z l a c h e t n e

terrabona, sztu
czny kamień, to- 
razzo, marmury,, 
wagonowo j  deta
licznie. „Univer- 
snl“ . Starowiślna 
28. Tel. 129-37.

37l4k

C U K IE R K I
różnych firm  i 
gatunków za za
liczeniem. Cen
nik no nadesła-
nfh 'Ti-iczka na 
’ ̂  y . TTirh w a 

Cu k te r k ó w. War 
“•'.awa, Mars^af-: 
kowska 102 «v l ' -i 
62. 3739k

U ŻYW A N Ą
garderobę męską 
damską sprzedaje 
kupuje sklep P.e 
r a ckiego 4.

39152
O K A Z Y J N IE

sprzedam gabinet 
męśki oraz jasną 
sypiąlnię. Kra
ków ul. Grodzka 
60 II  p. m. 8.

89424

POKOST
dobry, tani oraz
■ “.vrn

ne znkar, jrdy- 
c Kruków, S ib- 

miradrkiego 21/3.
39492

M ASZYN Ę
„Singcra** tanio 
snrzRda: Staro
wiślna 14, miesz
kanie 2. 39355

ŹREBCE
i:,.arne, kloszowe, 
o l  szerne. kołnierz 
dużj’ skunksówy, 
sprzedam: Pod
górze, Józefińska 
3171. 39367

FUTRO
karakułowe do 

Sprzeuania Zgło
szenia: ul. Stra 
dem 10, praluia.

39368

SREBRO
n». 12 osób niLU 
żywane, do sprze 
dania. K rasiń
skiego 21, u. 2, 
od 3— 5.

89421

F U TR O
ja  nu kie, czarne 
breitschwanze in
dyjskie — sprze
dam: Nowuwiej- 
ska 9, m. 7, godz. 
13—15. 39374

FU TR O
l.apkowe, — błam 
króliki farbowa
ne, sprzedam: — 
Podgórze., Nadwi 
ślańskŁ. 8. .39398

M Ł Y Ń S K IE
maszyny, przybo- 
ry wszelkiego ro. 
dzaju dostarcza 
Zakład Budowy 
i tyuów, Kraków. 
Mazuwiecką 35.

38597

SPRZEDAM
sklep komisowy 
■w dobrym punk
cie. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow
ski Kraków Ni. 
39449' . 39449

K O R Z Y S T N IE
można się pozbyó 
futra, płaszcza 
obrazów, obuwia, 
kiklim l dywanu, 

GRODZKA 42 
Sklep Komisowy.

39482

GIPS
TRZCINA

S U F ITO W A
'to . poleru Biuro 
Dostaw Materia 
>ńm Budow.lanyób 
Stanisław Rzego- 
cinski. Kraków, 
Szpitalna. 36 Te
lefon- 126-49.

39437

SPRZEDAM
tanino maszyny, pi- 
Barski® „M erce
des, Torpedo, — 
F,ox“ , kuchenkę 
gazową jedno i 
dwupirmienisko-

wą ..Junlcpr-n" 
materace, ’ kre- 
drus, szafę, łóżko 
blaiszaue ż siatką 
umywalka, wen
tylator elektrycz
ni —  Lwowska 
.19. 39448

D A C H Ó W K A
zwykła, , knr.plńw- 
ka, asbestówó-cc- 
mentowa i t. d, 
..Xnlvarsal“ . Sta- 
rowiślns 28. Tel 
129-37. 3719k

LUSTRA
belgijskie, szyby 
szlifowane, gabi- 
lotr szklane, od
nawia, stare lu- 
t-n.' —  K-«rików. 

Krowo.derskfi <1.
39465

W I E L K A  
W O JN A

ijrof. J. Dabi ow
akiego, I wyda- 
ńlr dwa < “my

-und tysbiB 1 i. 
tografijl, sprze
dani: Lubrm ir-
skiego 7/8.

3702k

t a p c z a n y ,
otomany, mater.a- 
ęe po cenach kon
ku ren cjjn ych  p<j.
1 :ca Magazyn me. 
bli, Józef Szczu
rek. Kraków, Sto 
larska 7 1 p.

19143

C .
sprzedania i atro 
sewlskino.we: K ar, 
melifeka 15 — n 
krawca. 39245

R EM INGTON
maszyna pisarską, 
wałek $lugi, — 
stan dobry. Mi
chałowskiego 15/ 
16. 39428

F U TR O
średnie ' cżarme, 
spód cybety — 
start dóbr; , pan 
to ebszern koł- 
ii:erz futrzany. 
M ichałowskiego 

15/16. 39429

BŁAM
spód futrzany. —  
kotni“rz szalowy.
M ichałowskiego 

15/16. 31130

F U TR O
męskie, do 12 i 
16r—18. B itorego 
24, m. 5.

39431

ROW ERY 
L A T A R K I  
DYNAM A

części rowerowe. 
Firn, s „z A R “  — 
Slawkowskr 11, 
podwórze.

39435

FU TR O
czarne męskie, 
spód koty Sprze
dam Karm elicka 
27 m. 1. 39452

NOCLEGr
wygodne: F lo“
rjańska 3/8.

39050

NOCLEGI
wygodne. Sław
kowska 21: wiad. 
uozorczyni.

39419

NOCLEGI
wygodne Kar
melicka 42, w ej
ście M ichałow
skiego 2, m. 9.

39420

POKÓJ
d„u.osobowy u- 
meblowany, ła
zienka,, gaz. — 
Chodkiewicza 5 
m, 1. 39426

POKÓJ
tylko utrzyma
niem Faun sytuo
wanemu: — Smo
leńsk 19/6. 39377

POKÓJ
umeblowany wy 
rajińę solidnemu 
Karpiński, M ogił, 
ska 15b. 39382

POKÓJ
do wynajęcia cen 
tralnem ogrzewa
niem, użyciem 
łazienki: Sienkie. 
w.icza 2a/10.

39383

N IE M IE C K I  EGU. 
ROSYJSKIEGO. 
A N G IELS K IEG O
udziala pedago^t 
Długa 5. m . 6

3906L

KONCES.
Kursy kroju  i szy
cia JÓ Z E FIN Ą p
Kraków, WarszaW' 
ska 4. — Nową 
kursy 4 listopada 
System Wortha. 
Gwarancja wyu
czenia. —-  .Opłaca 
przystępna. Wpi
sy codziennie od 
10—7 wieeżór. ' 

39X56

POKÓJ
kom fortowy, ume 
biowany zaraz: 
Sienkiewicza 2a 
m. 9. 39385

FUTRO
i . płaszcz męski 
w dobrym etanie 
do soriwAHujr-Jł — 
Krakpw, Grabow
skiego 4 m. 1.

39455

P IEC E
kaflowe przeno 
śne lub kuchnie, 
piece żelazne 
sprzedam —  św. 
Jana 13 III 
M-ajster kaflar- 
ski. 39458

POZNAM
w celu matrymę. 
nialnym pannę: 
ładną szatynkę, 
dp lat 2.6, nieza  ̂
leżną. Poważne 
zgłoszenia: Go
niec Krak., K ra
ków. „Nr. 39366“  

39366

K TÓR A
pani niezależna, 
do 35, pomoże f i 
nansowo przepro
wadzić rozwód 
40-łetniemiŁ na 
stałej posadzie^ 
w zamian m ał
żeństwo. Zgłoszę, 
ni a: Goniec Kra. 
kowski, Kraków 
.Nr. 3732k“ .

3732k

S E P A R O W A N Y
starszy, kapita^ 
łem, pozna matry 
m onjalnie panią 
prowadzącą włas
ny ‘ interes. San
domierz, skrytka 
pocztowa 68.

3705k

N O CLEGI;
W ielojiole '5/5.

39012

NOCLEGI —
śródmieście! — 
Krupnicza 14/5.

39051

POKÓJ f
duży, słoneczny, 
kom fortowy uży
waniem łazienki 
w śródmieściu — 
dla 2 ;solidnych 
wypłacalnych pa
nów T.sraz — do 
wynnlec.ia. Ofer
ty: Goniee K ra
kowski, Kraków, 
„Nr. 39224“ ;

39224

NOCLEGI
solidnym, K ro
woderska 55/1.

39177

NOCLEGI
Starowiślna 12/16 
II  p. — oficyna.

39351

NOCLEGI
śródmieście, A s
nyka 5.. Kowal
ska. 39032

DO
wynajęcia pokój 
umeblowany 2- 
osobowy: Smo
leńsk 24, 4.

39405

FUTRO

MFŚPK!!*;
prawie nowe — 
sprzedam: Urzęd
nicza 10, m 8.

89389

P RZYJM Ę
na mieszkanie 
Panią. Dojazdo
wa 5a, m. 4,

39415

POKÓJ
ii me

blowany dó wy
n a jęć ’a W iado
mość: Langkw -
cza 24. 39445

NOCLEGI
przyjezdnym : 
Kraków, W ielo
pole 24/4. 39386

POKÓJ
umeblowany pa
nom do wynaję
cia, jeden nieu- 
meldowany ... św 
Anny 3/4. 39422

POKÓJ
umeblowany dla 
pana pracujące
go do wynajęcia 
Arjańska 15/13.

39505

P OKOJE
U M E B L O W A N E
zgłaszajcie bez
płatnie! — Cen
trala Mlieszkanio. 
w a „Fi-ducia“  —- 
Florjańska 15.

39490

U M E B L O W A N Y
pokój słoneczny 
z użyciem kuch
ni wynajm ę. — 
Cieszyńska 12 I 
7. 39496

P E N S JO N A T
dla przyjezdnych 
w' Warszajyie 
W iejski 11 I  pię
tru. 3738k

lokali
poszukają

POKOJU
ciepłego, połud
niowego, skrom
nie umeblowane
go, z pościelą, 
wysoko położone
go, przy katolic
kiej rodzinie, po. 
szukuje ńrzędnik, 
/g łoszen ia ; Go
niec Krak., Kra 
ków, „N r. 39370” 

39370

U R Z ĘD N IK
na posadzie szu 
ka pokoju ume
blowanego od za 
raz. O ferty: Go 
mieć Krak., K ra
ków, „Nr. 39247“  

39247

SZUKAM
pokoju próżnego 
lub skromnie u- 
,mebio\vanego. — 
Oferty: Goniec
Krak., Kraków, 
„N r. 39248“ .

39248

SK LEP U
ZA PROW ADZO

NEGO,
ewentualnie loka
lu poszukuie. — 
Kraków, W ielo
pole 10. Bolesław 
WYRWICZ,

39483

1—2
dobrze umeglo- 
wane pokoje z u- 
żywalnością ku
chni w dohrvra 
dom u po8zukT w a- 

przez mnłż 
stwo niemieckie. 
Oferty: Goniec
Krakowski, K ra
ków, „Nr. 39^91“  

39491

K U R S Y
H A N D L O W E

Z A U C H Y
urzędowo za
twierdzone. Pod
górze, Smolki 9. 
W pisy dodatkowe 
w godzinach 15— 
18. 39^39

F O R T E P IA N U
lekcyj, przedmio- i ów teorptrf’-’ -
u;'ch udziela dy- 
Oomowana nau

czycielka, Karnie 
r eka 12/12. od 
5—7. 39292

„STR ÓJ“
Ko nces j  on o w s ń®' 

Uczelnia krojti» 
szycia i modelo
wania w Krako
wi^, Konarskiego 
•32 (kolo Parku 
Krak o wski eg o) 
rozpoczyna nowe 
kursy . 5 listopada 
Inform acyj udzi^f 
ta się od 10— ła* 

39380

P ODANIA,
prośby, tłumacze
nia na niemiecki 
wykonuje Terle- 
cka-Teriećki, Fló- 
rjańska 55, telef. 
180-25. — Firma 
chrześcijańska.

39021

U N IE W A Ż N IA M
koncesję — Nf. 
799'40 Wystawio
ną 27 lutego 1940 
Siemau Markus, 
Rzeszów, Słowac
kiego 3.

3736k

A U T A M I
przewożę .rzeczy* 
towary ośobys
Plac św. Ducha» 
Bufet. 36990

OPASAN
proszek do tucze
nia świń nie
zbędny w hodowli 
trzody — wyrobu 
Małopolska Fa
bryka. E. Matula. 
Kraków do na
bycia we wszyst
kich aptekaęh. 
drogerjach, W 
kółkach rolni
czych i skła 
dach nasion

3708k
R A N Y

ropienia, różę -r* 
leczy K A M P H E - 
NOL M A T U L I
do nabycia wć 
wszystkich a n te
kach. 3,709k

PAN
któyy zabrał spć* 
dnie z firm y — - 
Gaudyn. Józef —  
Starowiślna 4 —* 
proszony jest u 
oddanie za Wyso
kiem wynagro
dzeniem.

39508

LE K A R Z
D E N T Y S T A

J A K O W I C K A
Maria przepro* 
wadziła się z S©- 
renu-Fenna 8 na 
Starowiślną 70, 
m. 5. 39423

JA S N O W ID Z -
PSYCHDGRA-

FOLOG
Womuth w yja
śnia wszelkie —  
sprawy, także- z,ą* 
ginionych. Praw’- 
dziwę przepowie
dnie przyszłości.. 
Pisząc podać da
tę urodzenia. — 
Przyjęcia: Kra
ków, Straszew- 

iego 41 m. 12 
oficyna. 39484

Dr MROZOWSKI 
JÓZEF

lekarz . dentysta 
b. asyst. Instyt- 
Stomatolog. U. J. 
Kraków, A d o lf 
Hitlćrplatz 22.

20.000^40.000
ulokuję — ocze
kuję propozycji. 
Kraków, W ielo
pole 10. —  Biuro 
Bolesława W yr- 
wicza. 39480

KOMU 
P O D O L E C K I .

kostjum. ubraraić 
itp. uszyje, teń 
będzie miał szyk 
i satysfakcję. 
W ięc nie zwlckgj 
proszę — przec.e, 
tylko przyjdź a 
dowiesz się. o nie
drogiej a dobćej 
ohocie. DamskU- 

Męska pracownia 
krawiecka. Kra
ków, Zybli ki e wi
za 5 klatka 3,.

SKÓRZANE x
obuwie, — takz^, 
nubukowe farbÓ1' 
je —  Farbiarni*’ 
W yrobów  Skórze 
nych Podgórza 
Rynek 13/5.

A U T O  ,
na 800 kg c!ę»a ’ 
ow y kryty u3 J111mogę wydzierża

wić firm ie lub 
fabryce do ro?- 
wnźenia f.owarow 

•-'•u lub .iw 
tury. Zgłoszenia?

-.i-ó  w. Kalwar 
rylska. 66

Wydawnictwo „Goniec KrBkowski" Kraków, Wielopole 1. — Telefon 20S-11.


